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Przem ysł w łó k ie n  sztucznych 
p rzedte rm inow o w y k o n a ł roczny 

plan p ro d u k c ji
(f) Na 5 dni przed terminem | czyniły się do przed ter minowe- 

o wykonaniu rocznego planu i go wykonania rocznych zadań 
produkcji zameldował przemysł j produkcyjnych przez cały prze-

całego świata czerpią ze słów Józefa Stalina 
siły do dalszej walki o utrwalenie pokoju

włókien sztucznych. Przemysł 
ten zawdzięcza swój sukces po­
ważnemu w /rostow i wydajności 
pracy we wszystkich działach 
produkcji, osiągniętemu przez 
załogi w drodze stałego podno­
szenia kw a lifika c ji zawodowych 
oraz powszechnego udziału pra­
cowników we współzawodnic­
tw ie pracy. Dzięki temu załogi 
zakładów przemysłu włókien 
sztucznych mogły wykonać za­
dania zwiększone w porówna­
niu z produkcją r. ub. o prze­
szło 13 procent.

Czynnikiem, który w poważ­
nym stopniu zwiększył w yda j­
ność pracy urządzeń zakładów 
włókien sztucznych, było także 
wprowadzenie we wszystkich 
zakładach systemu s zyb k o ś c io ­
wego remontu maszyn i urzą­
dzeń Stosując ten system, skró­
cono przeciętny czas trwania 
remontów o ok. 7i> procent

Wśród fabryk, których załogi 
w największym stopniu przy-

mysł. przodują Tomaszowskie 
Zakłady W łókien Sztucznych o- 
raz f.ócl/k ic Zakłady W łókien 
Sztucznych.

Do dnia 20 bm. wykonał swe 
roczne zadania produkcyjne 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Meblarskiego. We wszystkich 
zakładach tego przemysłu pod­
jęto już obecnie przygotowania 
dr realizacji zadań 1 kwarta łu 
1953 r. *

*
O przedterm inowym wykona­

niu rocznego planu produkcyj­
nego zameldował już również 
Centralny Zarząd Przemysłu 

! Mleczarskiego. W związku z tym 
i przewiduje się. że przemysł mle- 
: czarski do końca br. przekroczy 
| plan o 3 procenty.

Narody 
nowe

Ediłi prasy światowej o wywiadzie towarzysza Stalina Wielkie budowle socjalizmu
(f) PRAGA (PAP) W artyku le  

pt. „O umocnienie pokojowej 
współpracy między narodami'1 
dziennik . „Rude Pravo“  podkre­
śla ogromną doniosłość odpo-

m tywne zwycięstwo w walce o | 
ustanowienie trwałego pokoju. 
Również nasz naród zaczerpnie 
z tych słów nowe siły do spotę­
gowania w a lk i w  obronie poko-

wiedzi, jak ich  udzie lił Józef | ju  u boku setek m ilionów  obroń-
S talin na pytania koresponden­
ta „New York Times“ .

Po omówieniu agresywnej po­
lity k i im peria listów  zachodnich 
..Rude Pravo“  stwierdza m. in .:

Słowa Stal ina są s ilnym  cio­
sem dla im perialistycznych pod­
żegaczy wojennych. Stalin raz

P i c r iv sze u y p rorl u k o u a n r st* r y i n i e 
polskie kombajny lypu Kll-52 

idą fio pracy u kopalniach

ludzkością stoi otworem 
i pokojowej współpracy- między 
! narodami, droga do utrwalenia 
j pokoju na całym świecie. Jed-. 
i nocześnie nowa wypowiedź Sta- 

O przedterm inowym zrealizó-J lina stała się orężem wszystkich 
•waniu rocznego planu obrotu do- I ludzi m iłu jących pokój i walczą- 
niosło także przedsiębiorstwo I cych przeciwko podżegaczom

wojennym  Ze słów Stalina 
i czerpią oni znów w iarę w defi-

jeszcze potw ierdził! że przed j M i,u f e-V P°kb.l ludzie,
ludzkością «toi otwnmm droga ' «zbrojeni w  słowa Stalina, kie-

barów mlecznych. (PAP)

Dziennik „Neues Deutsch- 
land“  podkreśla w artyku le  
wstępnym, że odpowiedzi 
Stalina udzielone koresponden­
towi „New York Times“  u pro­
gu nowego roku stanowią nie­
zmiernie doniosły w kład w 
dzieło utrzym ania pokoju. Sło­
wa Stalina powtarzają w zw ię­
złej fo rm ie  zasady radzieckiej 
p o lityk i pokoju i  współpracy 
między narodami. Stanowią 
one skuteczny oręż dla bo jow­
n ików  pokoju w  ich akc ji de­
maskowania s ił agresji. Czy 
podżegacze wojenni — zapytu- 

, je dziennik — ośmielą się jeszcze 
rowan. geniuszem sta linowskim . tw ie rdz lć , ze są „ zmuszen i“  do
osiągną w nadchodzącym toku j upraw iania p o lityk i wyścigu 
da.sze. jeszcze wspanialsze zwy- j zj , ro j ep j „z im nej w o jny “ ? Ja- 
cięstwa. i sne jest, że odpowiedzi Stalina

B ER LIN  (PAP). Cała n ie - I  mieć będą w ie lk ie  znaczenie 
młócka prasa demokratyczna \ praktyczne dla całokształtu po- 
poświęca wiele miejsca nie- i l i  ty k i m iędzynarodowej w  nad- 
dawnemu w yw iadow i Józefa | chodzącym roku.
Stalina. 1 „B e rline r Ze itung“  podkreśla,

ców pokoju na całym świecie.
W zakończeniu a rtyku łu  dzien­

nik pisze:
U progu nowego roku wszy­

scy m iłu jący pokój ludzie o trzy­
mali nową w ie lką  pomoc. Z w ią ­
zek Radziecki i w ie lk i S ta lin 
dzierżą niezachwianie sztandar

że odpowiedzi Stalina to ru ją  
raz jeszcze drogę do odpręże­
nia w sytuacji m iędzynarodo­
wej. Słowa Stalina powitane 
zostały z radością, przez wszyst­
kich m iłu jących pokój ludzi na 
całym świecie.

Również zachodnło-niemiec- 
k ie  dziennik i demokratyczne 
om awiają obszernie oświadcze­
nie Józefa Stalina. Centralny 
organ KPD „Freies V o lk “  p i­
sze, że S talin dal światu piękny 
podarunek świąteczny i  nowo­
roczny. Słowom Stalina, tchną- 
cym w iarą  w  możliwość u trz y ­
mania pokoju, dziennik prze­
ciwstawia akcję s ił agresji i 
nagonkę antyradziecką w T r i-  
zonii. „Freies V o lk “  wzywa do 
położenia kresu tej nagonce, do 
usunięcia reżimu końskiego i 1 
do wkroczenia na drogę poro- 1 
zumienia w  myśl pragnień 
wszystkich narodów m iłu ją ­
cych pokój.

(f) Przemysł maszyn górni­
czych ukończył w tych dniach 
montaż pierwszych seryjnie w y­
produkowanych kombajnów 
KW-52 -polskiego typu. Dalsze 
kombajny, przewidziane do od­
daniu przemysłowi węglowemu 
W najbliższym czasie, znajdują 
się w końcowej fazie montażu.

Całkow icie gotowe już do prą­
ci w kopalni, wypróbowane pod 
względem sprawności kom bajny 
KW-52 już za parę dni zostaną 
oddane załogom górniczym.

Opierając się na układzie i za­
sadach pracy prototypu radzie­
ckiego kombajnu „Donbas“ pol­
scy konstruktorzy i mechanicy 
mogli opracować typ  kom baj­
nu dostosowany do specyficz­
nych warunków pracy w na­
szych kopalniach Obserwacja 
pracy ..Donbasu" nasunęła pol­
skim  konstruktorom  koncepcje 
konstrukcyjne kombajnu prze­
znaczonego dla naszego górnic­
twa węglowego.

Po dokładnej analizie pracy 
prototypu kombajnu KW-52 w 
ki palniach. konstruktorzy pol­
skiego kombajnu wnieśli do do­
kum entacji technicznej .uspra­
wnienia. usuwa iącp Zaobserwo­
wane usterki. Monterzy i elek­
trycy ' zatrudnieni przy produk-
’j i  maszyn uwzględnili w prow a- 

seryjnejdzone ulepszenia przy 
produkcji kombajnów.

Doskonale wywiązała się ze 
swej pracy brygada elektryków  
Między innym i wyróżniający się 
zespół Jana Chmielewskiego z 
przodującym elektromonterem 
Herbertem. Loską na czele do­
konał szeregu przeróbek w apa­
raturze elektrycznej, dostosowu­
jąc ją do różnorodnych warun­
ków pracy w kopalniach. Do­
kładnością pracy wykazały się 
również brygady montażowe, 
wśród których na szczególne u- 
znanie zasługuje zespół S tan i- 
skawa Kuca. (PAP)

A frakcyjne  cho ink i noworoczne 
dla dzieci i m łodzieży

la t ubiegłych w ¡ sali zimowej wspaniała panora-(f) Wzorem
całym k ra ju , w szkołach, za- j ma Tatr. na które j oznaczone są j Sjrczecini 
kładach pracy, w PGR-ach i j szlaki turystycznej ośrodki wcza- j “ 
spółdzielniach produkcyjnych | sowę i w którą wmontowana ! 
przygotowywane są tradycyjne i jest zjeżdżalnia dla dzieci, im i- 
choinki noworoczne dia dzieci | tująca to r saneczkowy.

W Łodzi w  gmachu szkoły 
TPD nr 3 urządzono „pałac zi­
m owy“ , w którego salach czyn­
ne będą m. in. teatr kukie łkow y 
i kino. (PAP).

Fiasko gaullisty  

S o u s t e l l e ^  

przy (M orzeniu  

non ego r/a d u
(f) PARYŻ (PAP). W niedzie­

lę deputowany gaullistowski 
Soustelle. po dalszych rozmo­
wach z przywódcami poszczegól. 
nych ugrupowań parlam entar­
nych, oświadczył prezydentowi 
repub lik i A urio low i, że nie mo„ 
że podjąć się m isji utworzenia 
nowego rządu. Wówczas prezy­
dent zwrócił się z propozycja 
utworzenia rządu do przywódcy 
MRP Georges Bidault.

Wojenmlzkir zjazdy 
ilcleipiińu spółdzielczości 

S f ł im ip in tM i r in i  ej
(f) Zgodnie z uchwałam i I 

Kongresu Spółdzielczości Zaopa­
trzenia i Skupu, w dalszym cią­
gu odbywają się wojewódzkie 
zjazdy delegatów spółdzielczości 
samopomocowej, wybranych na 
specjalnych zebraniach w  gm i­
nach i powiatach. Ostatnio zjaz­
dy takie odbyły się w Opolu. 
K rakow ie. Gdańsku. Rzeszowie, 

i w  Warszawie.

P ow ażny do robek sp ó łd z ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  pow ia tu  gostyn insk iego

Wysokie dochody spółdzielców

i młodzieży miast i wsi.
C iekawy i bardzo urozmaico­

ny prejgram obchodów choinko­
wych przew iduje m. in. przed­
stawienia teatralne. występy 
zespołów artystycznych, w y ­
świetlanie film ów  dla młodzieży 
wesołe gry . i zabawy, loterie 
książkowe itp. W w ielu domach 
k u ltu ry  i św ietlicach m ali u- 
czestnicy tych imprez spotkają 
się z w yb itnym i przodownikam i 
i  racjonalizatoram i pracy, k tó ­
rzy opowiedzą im o swoim ży­
ciu i osiągnięciach.

Niezależnie od choinek nowo­
rocznych. k tóre organizowane 
będą w dniach od 1 do 1? stycz­
nia 1953 y. przez, związki zawo­
dowe dla dzieci pracowników 
poszczególnych zakładów', To- 
warzystwo P rzyjació ł Dzieci u- 
rządźa choinki dla 240 tysięcy 
przodujących w nauce ucznió 
szkół podstawowych. z 
choinkowe organizowane 
TPD odbywać się będą
większych miejscowościach k ra - : są (ak ie  fa k ty  
ju. Wezmą w nich udział w v- O baj d yw e rsa nc i i szpiedzy 

szkół pod- 1

Na wszystkich tych zjazdach 
dokonano podsumowania dorob­
ku placówek spółdzielczości sa­
mopomocowej w poszczególnych 
województwach, omawiano sze­
roko środki i sposoby przezwy­
ciężenia istniejących jeszcze 
braków i niedociągnięć. (PAP)

(f) W pow. gostynińskim, woj. ( 
warszawskiego, nastąpił w rb. j 
dalszy poważny rozwój spół- j 
d/.ielczości produkcyjnej. Liczba j 
spółdzielni produkcyjnych w j 
tym  powiecie w porównaniu z j 
r. 1949 wzrosła prawie cztero- j 
k ro tn ie  i wynosi obecnie 23. Do |, 
istniejących spółdzielni przystą- j 
piło ponad 100 nowych człon- j 
ków. W w ielu gromadach chło­
pi . zorganizowali w tym  roku 
kom ite ty założycielskie. M. in. 
żywo pracują kom ite ty w Pod- 
czaehach. Sannikach i Osmoli- i 
ńie.

Dzięki coraz lepszej organiza- j 
c ji pracy, wzrastającej dy.scypli- j 
nie wśród spółdzielców oraz du­
żej pomocy PGM. spółdzielnie j 
okrzepły organizacyjnie i roz- j 
w inęły się gospodarczo. N aj­
większy postęp widoczny jest w j  
dziedzinie hodowli. W  ciągu j 
trzech kw arta łów  br. stan po- j 
g łow ią bydła wzrósł w porów- j 
naniu z rokiem  ub. o przeszło skiego, z k tóre j 3 osoby w yp rą -v 
29 procent, trzody o około 30 co w a ły 1.030 dniówek obrachun- 
procent. a owiec — o przeszło i kowyeh. otrzym ała: 85 q zboża, 
60 procent, ! 257,5 kg cukru, 42,5 q ziemnia-

„  , , i ków. 42.5 q słomy oraz 11.680 złPodsumowując całoroczny i ... ; 1
swój dorobek oraz p rzys tę p u ją c . ‘ 8 w i ł .
di podziału dochodów, spółdziel- ; Dzięki w yda jne j pracy 
cy pow. gostymńskiego stwier-1 wszystkich, członków, poważne 
dzają poważny wzrost m ajątku i osiągnięcia w gospodarce zespo- 
spóidzielezego. ja k  równieżn łowej uzyskali również spółdziel- 
zwiększenie się dochodów 
pndarstw zespołowych. Jedni

pm-rwszych w pow. gostynińskim  : leniu funduszów uzyskano za- 
podzielili dochód spółdzielcy z j płatę za dn iówkę obrachunkową 
Wionczemina Polskiego, którzy ! w wysokości: 5 kg żyta. 3 kg 
zespołowo gospodarują od 1949 ! pszenicy, 1.6 kg jęczmienia. 5 kg 
r. .W w yn iku , sta rannej pieięgna- ¡ziem niaków, 3.9 kg buraków, 20 
c ji upraw potowych, racjonalne- | kg słomy, 0,65 kg cukru  oraz 8 
go nawożenia głeby oraz zasto- j z.ł gotówką. M. in. rodzina An- 
sowania do siewów nasion kwa- | drzejewskich — ojciec, syn i cór. 
hfikowanych. zebrali oni w br. j ka — za 603 dn iów ki obrachun­

kowe otrzym ała: 58 q zboża. 30 
q ziemniaków, 23 q buraków, 
120 q słomy, 4 q cukru oraz 
4.824 zł gotówką, a członkin i 
spółdzielni wdowa Garstka za 
328 dniówek obrachunkowych 
otrzym ała: 31,5 q zboża, 16,5 q 
ziemniaków, 13 q buraków. 65 
q słomy. '2 q cukru oraz 2.624 z! 
w gotówce.

Poważne osiągnięcia, jak ie  u- 
zyskują z roku na rok spół­
dzielnie produkcyjne, przekonu­
ją  coraz .więcej mało- i śred­
nioro lnych chłopów pow. Go­
stynin , o wyższości gospodarki 
zespołowej nad indyw idualną, 
toteż przystępują oni coraz chęt­
niej do spółdzielni produkcyj­
nych. Np. do nowozałożonej 
spółdzielni produkcyjne j w Wo- 
liszewie, która powstała w  roku 
bież., przystąpiło ostatnio 8 no­
wych członków. W roku bież. 
przystąp ili również nowi człon­
kowie do spółdziaini p rodukcyj­
nej w W ionczeminie Polskim.

(PAP)

o 11 o. owsa, o 6 q jęczmienia, 
o 4 q żyta, o 1 q pszenicy z ha 
więcej n :ż w  roku ub. Prze­
ciętnie z ha uzyskali oni 27 q 
owsa. 28 q jęczmienia. 22 q ży­
ta, 20 q pszenicy, 16 q strącz­
kowych oraz. 16,5 q oleistych.

Dobre w yn ik i uzyskali rów ­
nież spółdzielcy w rozwoju ho­
dowli.

Zapłata z.a jedną dniówkę o- 
hrachunkową wynosi; 3.67 kg 
żyta. 3.42 kg pszenicy, 1,19 kg 
jęczmienia. 4.13 kg ziemniaków, 
“V. ig.cukru, 4.1 S. kg słomy oraz 
11,34 zł gotówką.

Np. rodzina Józefa W itkow -

Foto CAFFragm ent pieca „C " huty Kościuszko

Budowniczowie Nowej IIuH 
oddali w sianie surowym 

halę odlewni żeliwa
(f) Budowniczowie kom binatu ; W tej chw ili w nowej ha ll 

Nowa Huta donoszą, że w tych ! przeprowadza się w szybkim  
dniach oddali w stanie suro- tempie prace wewnętrzne. B e -
wym nowy w ie lk i ob iekt — ha­
lę od lewni żeliwa. Jest to wy-

tonuje się fundamenty pod ma­
szyny. zakłada rurociąg i i jezd-

n ik  zobowiązania podjętego dla nie suwnicowe, układa się

v gos- j cy z Kamieńca, gdzie po spłacie 
edni z ! 910 tys. zł zadłużeń i wydzie-

poparcia Program u Wyborcze, 
go F rontu .-Narodowego i ucz­
czenia X IX  Zjazdu KPZR. *0 -  
b iekt ten wznosiły ekipy zarzą­
du budowlanego nr 2.

centralnego ogrzewania i siec 
kanalizacyjną

Odlewnia żeliwa kom binatu 
Nowa Huta rozpocznie produk­
cję w  roku przyszłym. (PAP).

Młodzież Nowej lluly 
zdobywa kwalifikacje zawodowe

(f) Setki m łodzieży z m ałopol­
skich wiosek znalazły w  roku 
bież pracę zdobyły zawód na 
budowach Nowej Huty.

Z ło w ro g ie  know an ia  zdemaskowane
Z rzucen ie  dw óch dyw e rsa n tó w  z sam olo tu  

w  d n iu  4 lis topada b.r. jes t no w ym  og n iw em  
w d łu g im  łańcuchu  zb rodn i am erykańsk iego  
im p e ria liz m u  wobec P o lsk i. N aw et w  k a p ita ­
lis tyczn e j d ż u n g li jest rzeczą bez precedensu, 
by w  czasach p o ko ju  ta k  b ru ta ln ie  i  ja w n ie  
up ra w ia ć  d y w e rs ję  i sabotaż p rze c iw ko  pań-

d y w e rs y jn y c h  na w e t P a ń s tw o w ym  in s ty tu ­
tem  H ig ie n y ; m o rd e rcy  c h c ie li n ie  ty lk o  m o r­
dow ać, ale zarazem  i osiągnąć to, by n ie  b y ­
ło d la  o f ia r  pom ocy le k a rs k ie j.

A  ja k ie  są, je że li chodzi o Polskę,) am e ry ­
kań sk ie  cele w  te j w o jn ie , k tó ra  m ia ła  być 
„d łu g o trw a ła  i  .m ieć c h a ra k te r n iszczyc ie l-

s tw u , z k tó ry m  u trz y m u je  się no rm a ln e  sto- j s k i“ ? Z a c y tu jm y  ty lk o  jeden  fra g m e n t z p rz y -  j z W a ll S treet.
\su n k i dyp lom atyczne . T y lk o  w łaśn ie  w  św ie - | toczonego w  ośw iadczen iu  d o ku m e n tu : „W  | Z rzucen ie  d yw e rs a n tó w  i zb rodn icze kno - 

| cie, gdzie boha te ram i d n ia  są m orde rcy  bez- A m eryce  dem okrac i są zdecydow an i oddać I w a n ia  zdem askowane w  o p u b lik o w a n y m

c ie la m i re a k c y jn e j części k le ru , czy też 
o system atyczne ju d z e n ie  w  dz ies ią tkach 
szczekaczek k o n tro lo w a n y c h  przez w ładze 
a m e ryka ń sk ie  oraz w e rb o w a n ie  em ig ran c - 
ck ich  w y rz u tk ó w  do po d łe j, zd radz ieck ie j 
ro b o ty  —  żadnej m o ż liw o śc i szkodzenia na­
szemu k ra jo w i n ie  za n ie d b a li m onopo liśc i

i Budowniczowie miasta rozw i- 
i nęli szeroko szkolenie zawodo­
we. Przybywająca do pracy m ło­
dzież szkoli się w 19 rozmaitych 

! zawodach. Zdobywają oni zawód 
murarz.a i tynkarza, uczą się 

j pracy ciesielskiej i betoniarskiej,
| poznają zawody zbrojarza, mon- 
| tera. spawacza i operatora sprzę- 
i tu mechanicznego.

W roku bież. na budowach 
1 miasta Nowa Huta przeszkolono 
1 z górą 800 młodzieży.

W ielu wyszkolonych w roku 
bież. robotników jesl już zna­
nych całej załodze jakrt przo­
downicy pracy Brygada monte­
rów wodno-kanalizacyjnych pra­
cująca pod kierownictwem  b ry-

[ M iko ła jczyk, 
zaopatrzeni | ^  więc, po

głoszonej przez p rzyw ó d có w  re p u b lik a ń s k ic h  
zn iszczen iach i ru in a ch , po-1 w  czasie n ied a w n e j k a m p a n ii w yborcze j.

o k r o - ! m yś l te j „ t e o r i i ” , k tó re j o jcem  du cho w ym  
las ilen ie  d y w e rs ji w  naszym

prawniaiace kth "do"bezpłatnego I trz y ć  am erykańscy m ocodaw cy: w  poparc ie  j I .G ra e ra l-G o u Y ę rn e m e n t”  —  oto, ja k ie  są : K raJu 1 in n ych  k ra ja c h  d e m o k ra c ji lu do w e j
przejazdu kole ją i wstępu na społeczeństwa po lsk iego, w  poparc ie  choćby j cej e am e ryka ń sk ich  im p e r ia lis tó w . T ru d n o  i *]floze rzekom o d o p ro w ad z ić  do upad ku  w ła -
imprezv. | ja k ie jk o lw ie k  w a rs tw y  czy g ru p y  naszego na- j znaleźć n a jm n ie jsza  choćby różn icę  m iędzy i dzy  ‘ udow e j, ja ko , że ta am erykańska  d y -

W roku bieżącym TPD przy-1 rodu. Toteż je d y n y m  „p rz y ję c ie m “ , z ja k im  p o lity k ą  au to ra  „M e in  K a m p f” , a p o lity k ą  'Te r®ja llc z y c moze na „p o tę żn ych  so juszn i-

« S w v c h CZni i ? ^  o trzym ali by U w e wszy s tko - «> po trze bn e  jes t do te j | ć w ia rto w a n ie  P o ls k i i p rze ksz ta łce n ie  o k ro - :  W m yś l tej „ t e o r i i ”  
Mż sDeciaine zaproszenia, u-1 r °b o ty . T y lk o  w  jedno  n ie  m o g li ich zaopa- | j onych  resztek w  a m e ry k a ń s k o -h it le ro w s k i; J fs . D u lle s  nasilę  

ipk K„-r.iatnei?n I trz y ć  am erykańscy m ocodaw cy: w  poparc ie  I ..GPn p ra l-G o u v e rn e m e n t”  —  ntn ia k ie  sa ■ : ra I u 1 m nych  kra j?

pokazów film ow ych itp., w pro- ć ej
gramie przewidziano gry zręcz- agen tów  obcych w y w ia d ó w  i  sp rzedaw czy- | W rogość a m e rykań sk ieg o  im p e ria liz m u  | ^ „ lk _° _?f,ó,b o w a li ga lw a n izo w a ć  rozk ład a ją ce  |

by ręko m a  k o n d o tie ró w  w yc iągać d la  siebie 
kasztany z ognia.

„S tu ty s ię c z n y c h  le g io n ó w “  an i w  Polsce, 
an i w  żadnym  in n y m  w y z w o lo n y m  z ja rzm a 
im p e r ia liz m u  k ra ju  —  n ie  ma i n ie  będzie.
Jest i  będzie z w a rta  postaw a w szys tk ich  P o­
la kó w , coraz ba rd z ie j um acn ia jąca  się je d - gadzisty Henkla to młodzi, nie- 
ność na rod u  p rze c iw  w rogom  narodu. dawno przybyli do huty pracow-

Zapewne, są jeszcze w  naszym  k ra ju  je d - ■ ^ . Zê  ,en ' 7 konu*  dziś , , , j  , • i ponad 350 procent normy.n o s tk i w y z u te  z w sze lk ich  uczuc lu d zk ich  Przykład wzorowej pracy da-
i p a trio ty c z n y c h , k tó re  za m iskę  soczew icy i j e ją  m łodych betoniarzy z ze- 
gotow e są po pe łn ić  zdradę. Zapewne, an i na j spotu brygadzisty Struga prze- 
c h w ilę  n ie  p rzestan ie  w y w ia d  am e ryka ń sk i szkolonych w Nowej Hucie. Ze- 
w e rbo w ać szum ow in , ja k ie  z n a jd u ją  się w  ‘  "
każdym  spo łeczeństw ie. A le  będą to  i  są to 
w łaśn ie  ty lk o  i  w y łą c z n ie  w y rz u tk i i szum o­
w in y  w y p lu te  przez naród , izo low ane od na­
rodu, p rze k lę te  przez naród , go tow e za m arn y  
grosz zam ordow ać w łasną  m atkę. Ich  ro la  — 
s iew ców  a m e ry k a ń s k ie j zarazy —  jest z ,gó ry  

społeczeń- | okreś lona; ich  zajęcie budz i powszechne obu- 
m  | rżen ie  i  w s trę t; ich  p e rs p e k ty w y  mogą być 

n ie  ty lk o  ta k ie  ja k ie  czeka ły  zrzuconych z samo-

spół ten zdobył pierwsze m ie j­
sce we współzawodnictwie za 
ostatni okres.

W roku przyszłym szkolenie 
zawodowe na budowie miasla 
N „w a Huta rozw inie się jesz­
cze bardziej. Według prow izory­
cznych planów, w roku przysz­
łym  przewiduje się przeszkole­
nie o 30 procent więcej robotni­
ków niż w roku bież. (PAP)

lo tu  d y w e rsa n tó w , ja k ie  czeka ły  i  czekają
nościowe i sportowe oraz szereg i kó w  w sze lk iego  au to ram e n tu . '  I wobec P o ls k i n ie  je s t na jśw ieższe j da ty . K ie -  ' ̂  re s z tk i re a k c y jn e j e m ig ra c ji, ale rów n ie ż  | w szys tk ich  zd ra jcó w ,
ciekawych rozrywek u m ys ło -, W zam ieszczonym  w  pras ie  ośw iadczen iu , d y  po w o jn ie  d o jrz a ły  p la n y  W a ll S tree t “ ’.w “  1 1 oszuku ją  w łasne społeczeństwo, A lb o w ie m  w  na rodz ie  s k u p io n y m  we F ro n -
wych, um ieję tn ie łączących za- j os ta tn ich  k ie ro w n ik ó w  k ra jo w y c h  tzw . i opanow an ia  ś w ia ta  —  je d n y m  z g łó w n y c h  ; p . DuJ?)c „  w c iągnąć na ród  a m e rykań sk i cie N a ro d o w y m  zdecydow anym  do prze ła rna-
bawę z nauką. | W IN -u  —  „K o s a “  i „ W ik to ra “  —  zn a jd u je  j ich e lem e n tów  b y ło  co fn ięc ie  wstecz ko ła  ' ^  w  w o jnę ,^  k tó ra  w e d łu g  n ia  wszelk ic h  tru d n o śc i, kosztem  o f ia r  i po-

; św ięceń, b y  ty lk o  z dn iem  każdym  O jczyzna 
| ros ła  p iękn ie jsza  i  s iln ie jsza  —  w  ta k im  na- 

i i 7’’ i  : t  71, i rod z ie  n ie  mogą znaleźć i  n ie  zna jdą  agenciw ro g ic h  k iedyś  | D u llesa  —  p lan  usa do w ie n ia  agen tów  w  ł o - : kdzuJ3 zupełne b a n k ru c tw o  ty c h  „ te o ry je k “

Jeden z punktów 
inkowych w War 
towany został 
wvtn gmachu 
M uranowie. W organizowany; h fa k t, naw e t ludz ie
tú zabawach w dn 
g iudn ia  br. do 6

riiach od 27 i n iechę tnych  wobec w ła d zy  lu do w e j ś ro d o - j n ie  ru ch u  robo tn iczego , k tó reg o  s k u tk i w i-  '  
stycznia 1953 | w is k  p rze ko n a li się w  c iągu os ta tn ich  la t, że i d z ie liśm y  w  procesach R a jka . K ostow a, czy j w

roku weźmie ogółem udział oko- : ty lk o  i je d y n ie  nasza p o lity k a  je s t po lską po
n a jb a r-ło 15 tys. dzieci. Wśród w ielu 

a trakc ji oczekujących uczestni­
ków zabaw jest m. in. interesu­
jąca gra. nosząca nazwę -Czy 
znasz plan 6-le tn i?“

W Gdańsku, gdzie zabawy 
choinkowe urządzane *4 w

lity k ą ,  odpow iada jącą  na jg łębszym , 
dz ie j ż y w o tn y m ' in te resom  narodu.

F a k ty  u ja w n io n e  w  ośw iadczen iu  snopem 
ś w ia tła  o ś w ie tla ją  ca ły  łańcuch  zbrodn i 
a m e ryka ń sk ich  k ó ł rządzących p rze c iw ko  
Polsce. T reśc ią  tych  zb ro d n i je s t n ie  ty lk o  

gmachu szkoły T p d  we Wrze- j sabotaż i d y w e rs ja  na dziś, ale i, p rzyg o tow a - 
s/czii. największe zainteresowa- j n i a na c h w ilę  w yb u c h u  w o jn y , k tó rą  szyku- 
nie młodzieży budzi model przy- | ją  am erykańscy im p e ria liś c i. T zw . „p la n  
sztego warszawskiego Metra. ; W u lk a n “  z a w ie ra ł am e ryka ń sk ie  żądanie 
Bydgoszczy największą przygo- | )>Wy ty p 0Wan ia  i w skazan ia  A m e ry k a n o m  ce- 

s t^ k "e m awzdłuż wybrzeża Pol- ló w  ł o b ie k tó w  do bo m ba rdow an ia , g łów n ie  
sk i“ . M in ia tu row y model statku i w ę z łów  k o le jo w y c h  i re jo n ó w  p rze ła d u n ko - 
,.przepływa“ korytarzem, które- | w ych , ja k  ró w n ie ż  n iszczenia ty c h  o b ie k tó w “ , 
go ściany ozdobione są makie- j N ie  m ożna, ja k  w iadom o, oddz ie lić  węzła 
tam i naszych portów, obrazami ; p rze ładunkow ego  od m iasta . W  p ra k tyce  
z Wybrzeża, herbami większych w ję C chodz iło  o niszczenie i w skazan ie  do 
miast. We W rocław iu zieci zni szczenja w  tra k c ie  p rz y g o to w y w a n e j przez 

w S ;  W a ll S tree t w c | „ ,  -  n , i , s, p o Ł k ic h  i  oete- 
fig le  małp i młode lw iątka. W d li,  chodz iło  o zam ien ien ie  P o ls k i w  k r a j t r u in  
Szczecinie uwagę młodzieży i zgliszcz. L u d o b ó jc y  am e rykań scy  in te reso - 
przykuwa wystaw iona w  tzw. ‘ w a li się w  sw ych in s tru k c ja c h  szp iegow sko-

_ ! Za ju da szow y  m il io n  d o la ró w  m ia ł pow s tać !
...... - I______________________________ y  w  Polsce „s tu ty s ię c z n y  le g io n “  n a je m n ik ó w

S la n sky ‘ego czv też* w  d r ia ła in o ś c i,"  to ru ją -  i a m e ry k a ń s k o -h itle ro w s k ić h . P ow sta ło  dosło- 
cej d rogę im p e r ia liz m o w i, go m u łkow szeży- I ^ n ie  zero- Z am ia s t „s o ju s z n ik ó w “  —  są n ie - 
zny —  ten „p la n  X ”  b y ł jedna z faz ag res ji J aczn i agenci, zam iast „o p a rc ia  w  spoleczeń-

„p lanu  W u lkan “  zw olenników .
Zdemaskow^anie tych zbrodniczych w yczy­

nów rzuca raz jeszcze św iatło  na podle i per- ; prezes Centralnego Zarządu K i-  
fidne metody ja k im i posługują się przeciwko . nemalografii inż. St. Albrecht,

I Oijńlnopolslii Zjazd 
Przodującyrli 

Tramu iiilnm Iii ii
(f) 28 bm. rozpoczął w  W ar­

szawie dwudniowe obrady I O- 
gólnopołski Zjazd Przodujących 
Pracowników Kin.

W Z.ieżdzie, k tó ry  zgroma­
dzi! przodujących pracowników 
k in  z całej Polski, biorą udział:

u p ra w ia n e j przez rząd  U S A  pod hasłem  tzw . pe łna  izo lac ja . I  ko m p ro m ita c ja .
„z im n e j w o jn y “ . W  ram a ch  te j ag re s ji p ie rw -  | T y lk o  fa b ry k a n c i śm ie rc i z W a ll Street łą -  
szym  a m e ry k a ń s k im  am basadorem  w  Polsce | czący w  sobie kr.w iożerczość ga ng ste rów  z tę ­

po tą  h a n d la rz y  n ie w o ln ik ó w  m o g li w y o b ra ­
żać sobie, że za d o la ry  m ożna k u p ić  „o p a rc ie

został p ro te k to r  h it le ro w c ó w  i  szpieg w  d y ­
p lo m a tyczn ym  fra k u , o s ła w io n y  B liss-Lane .
W ram ach te j agresywnej p o lity k i rząd Sta- w  społeczeństwie“ . T y lko  pogrążeni w  m e­
nów Zjednoczonych próbu je  przeprowadzić j byw a łe j głupocie i ignoranc ji naśladowcy 
blokadę gospodarczą naszego k ra ju , by zaha- 1 spadkobiercy H itle ra  z now ojorskich ban- 
mować postępy naszego pokojowego budów -| ków  m ogli przypuszczać, że znajdą Polaków 
nictw a. W  ram ach te j agresywnej p o lity k i j gotow ych służyć w  im ię  u tra ty  n iepodległo- 
w yw iad am erykański in sp iru je  i organizuje ! ści, oddania pół Polski Adenauerow i, „n isz- 
sabotaż i dyw ers ję  gospodarczą w naszym j czenia w ęzłów  ko le jow ych“ , czy in s ty tu tó w  
kra ju . i naukowych.

N ie  b y ło  z b ro d n i po pe łn ion e j w  Polsce po U jawnienie, więc i zdemaskowanie tych
w o jn ie  —  od m o rd u  w  W ie rzch ow ina ch  do 
zam ordow an ia  M a r ty k i —- w  k tó re j n ie  m a­
czałby p a lcó w  i d o la ró w  am erykański w y ­
w iad. Czy chodzi o osob is ty  u d z ia ł ambasa­
dora  G riffis a  w  ta jn y c h  konszach tach anty­
po lsk ich  m iędzy W atykanem , a przedstaw i-

zbrodniczych p lanów pokazuje nie ty lko  
agresywność i aw an tu rn ic tw o  podpalaczy 
św iata, ale i kruchość podstaw ich p o lity k i, 
słabość planów budowanych na piasku, bez­
podstawność rachub strategów spod znaku 
am erykańskiego w yw iadu , marzących o tym ,

nam am erykańskie kola rządzące- Oświetla 
ono ohydną ro lę  zgangrenowanych resztek 
reakc ji po lsk ie j, próbujących za judaszowe 
do la ry  zahamować nasz marsz naprzód. Te 
u jaw nione fak ty , świadczące, że w róg chce 
w ykorzystać każdą szczelinę, by przez nią się 
przecisnąć — zobowiązują wszystkich nas, 
cały naród do wzmożenia czujności, do na­
tychm iastowego demaskowania wszelkich 
prób dyw e rs ji i  penetracji. Wzmagając i zao­
strzając czujność każdego obywatela pokrzy­
żujem y każdą próbę szkodzenia Polsce L u ­
dowej, p rzy tn iem y łapy dyw ers ji. Każdy 
Polak wyciągnie w n iosk i z tych fa k ­
tów ; jeszcze jaśnie j niż przedtem rozpozna 
ohydne oblicze ka tów  z Kożedo i  Pongan, 
siewców dżumy i cholery, organizatorów  
W ehrm achtu i  odwetu — oblicze am erykań­
skich im peria lis tów , w rogów  narodu polskie­
go, czyhających na całość, niepodległość i by t 
naszej Ojczyzny.

dyr. Centralnego Zarządu K in  
— m gr K. N iziński, wiceprze­
wodniczący Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. K u ltu ry  i Sztu­
k i — St. Rubiński.

Obecny jest również przed­
staw iciel „S ow ie teksportfilm u“  
w Polsce dvr. W inogradów.

(PAP).

n / I N  W \ H M R R Z E :
A R T U R  K O W A L S K I: Pokój — 

dobro naiwyższo  
W A N D A  T Y C N E R : Porządko­

wanie d~óę — poważne za­
danie w ładz terenowych  

ZO FIA  D E M B IŃ S K A , w icem !- 
nister Oświaty: Zadania szko­
ły rad zieckie j w świetle  
X IX  Zjazdu

W Ł O D Z IM IE R Z  B ECZEK, prze­
wodniczący Głównego K om i­
tetu K u ltu ry  F izycznej: O 
datszy rozwój k u ltu ry  fizycz­
nej w naszym kra ju
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35 rocznica
p rok lam ow an ia  w ła d zy  
ra d z ie ck ie j na U k ra in ie

(a) M OSKW A (PAP), Dnia 25 
grudnia br. m inęła 35 rocznica 
proklamowania władzy radziec­
k ie j na Ukrainie.

W latach władzy radzieckiej 
Ukraina śtala się krajem  potęż­
nego przemysłu, kołchozowej, 
zmechanizowanej gospodarki 
rolnej i przodującej ku ltu ry.

Ukraińska SRR, która w 
okresie swego istnienia dw u­
krotnie musiała podnosić się z 
ru in  i zniszczeń w w yn iku  na­
jazdów obcych interwentów, 
produkuje obecnie o wiele w ię­
cej surówki niż Francja i W ło­
chy łącznie, .stali i wałcówki 
więcej niż Francja i trzyk ro t­
nie więcej niż Włochy, wydoby­
wa > węgla 1,5 raza więcej niż 
Francja i W łochy łącznie. Prze­
mysł ukra iński produkuje pra­
wie trzy razy więcej traktorów  
niż Francja i Włochy.

W ie lk ie  sukcesy osiągnęła re­
publika w dziedzinie rolnictwTa.

Obszar zasiewu pszenicy ozi­
mej zwiększył się w roku bie­
żącym o 3.000.000 hektarów w 
porównaniu z rokiem 1940. W 
roku 1951 wyprodukowano cu­
kru z buraków o 45.5 m iliona 
pudów więcej niż w 1940 roku. 
Dawniej na U kra in ie  w ogóle 
nie uprawiano bawełny. Obec­
nie zaś obszar uprawy tej k u l­
tu ry  technicznej ogromnie zwię­
kszył się. tak, ż.e republika zaj­
muje drugie miejsce pt) Uzbe­
kistanie w produkcji „białego 
złota*.

Ogromnie rozwinęła się ku l­
tura narodu ukraińskiego. 7 m i­
lionów dzieci uczęszcza do 
30.000 szkol, a około 380.000 
studentów ukraińskich kształci 
się w wyższych uczelniach.

Dzisiejsza Ukraina jest dobit­
nym przykładem tego, jak  w ie­
le mogą osiągnąć masy pracu­
jące jeśli na przeszkodzie w  ich 
pracy nie stoi kapitalizm .

Delegacja francuska na Kongres Narodów 
składa sprawozdanie ludności Paryża

(f) PARYŻ (PAP). W okresie i jące dla ludzkości — oświadczył j m aw ia li Sartre, Raymonde DienM Sekretarz włoskiego ruchu o- 
' świątecznym odbył się w  sali j mówca.—Wyścig ku  w o jn ie  i  nę- i i radyka ł Hernu. Do prezydium ; brońców pokoju G iułianovPaiet-

Nowym i osiągnięciami 
p rodukcyjnym i ludzie radzieccy 

w ita ją  Nowy Rok

Welodromu Zimowego masowy j dzy może się zamienić w  wyścig j wiecu nadeszły liczne depesze i ! ta oświadczył, że „nakaz m in i-  
I wiec, na którym  delegacja fran- j do pokoju i dobrobytu. Wymaga j lis ty  z wyrazam i solidarności. I stra spraw wewnętrznych w 
i cuska złożyła sprawozdanie z . to jednak jedności i zdecydowa- i (f) RZYM  (PAP). Dziennik i sprawie odebrania paszportów

Z Charkowa donoszą o przed-* 
term inowym  wykonaniu planu 
rocznego przez załogę charkow -

Narodów w  j ne.j akcji.

(a) M O SKW A (PAP). Naród 
radziecki w ita  sukcesami pro- 

! dukcyjnym i zbliżający się No-
,U n ita “  in fo rm u je , że na nara- j uczestnikom Kongresu £ 2  | ^  * ° k ; Setki P™ dsiębiorstw  ; skich zakładów budowy trak to -

Pokoju w  W iedniu. \ Następnie zabrał głos Yves j dzie czołowych działaczy obroń- i nędznym aktem zemsty ze stro- ; Pized teim m em  wykonało zada- ; i o w. K ilka  tysięcy stacnanow-
W iecowi przewodniczył de Farge, jeden z laureatów S ta li- ! ców pokoju oraz członków ny tych. k tórzy  zapewnili ; nia produkcyjne drugiego roku j ców tych zakładów wykonało

; Chambrun. Obecni b y li praw ie . nowskiej Nagrody Pokojowej. Po ; „Parlam entarnego K om ite tu  Po- swych am erykańskich i  w a ty - piątej pięcio latki stalinowskiej. ! już trzy  normy roczne,
i wszyscy delegaci oraz liczni w y- | omówieniu zagadnień dotyczą- i rozumiewawczego Obrony Po- j kańskich mocodawców, że w  j W yprodukowano ponad- plan | Poważne osiągnięcia notu ją
: b itn i przedstawiciele spoleczeń- j cych sprawy zawarcia Paktu Po- ; ko ju “  uchwalono przeprowadzę- ; W iedniu nie będzie delegacji
I stwa francuskiego. I ko ju  między w ie lk im i mocar- | n ie  w  całym k ra ju  szeroko za-¡ w łosk ie j“ .

obrad Kongresu 
Obronie

Om awiając w y n ik i prac Kon- j stwam i Farge zaznajom ił zebra- 1 kro jone j kam panii popularyzo- 
| gresu' Casanova zwrócił szcze- ■ nych ze składem delegacji fran - ! wania uchwał Kongresu Naro- 
I golną uwagę na hasła przyw ro- ; cuskiej na Kongres Narodów, j  dów w  Obronie Pokoju. .Jedno- 
! cenią pokoju w  V ietnam ie i Ko- Podkreśli! on je j bardzo .szeroki | cześnie uczestnicy narady posta- 
| rei, na konieczność przećiwsta- j i różnostronny charakter. Przed i n o w ili podjąć k ro k i prawne i 
i w ienia się rem ilita ryzac ji N ie- i obrońcami pokoju stoi obecnie i polityczne przeciwko prześlado- 
: mieć zachodnich oraz położenia j zadanie ja k  najszerszej popula- w aniu i w rog im  aktom  rządu 
I kresu okupacji amerykańskiej i , ryzac ji uchwał Kongresu N aro- : włoskiego w  stosunku do ucze- 
; zapewnienia niezawisłości Fran- | dów. ! stn ików  Kongresu Narodów w
| cji. Przeżywamy chw ile decydu- 1 W  dalszym ciągu wiecu prze- i Obronie Pokoju.

B y ły  ambasador w łoski w 
Polsce A. Donnini wystosował 

: lis t do De Gasperiego z prote- 
I stem przeciwko samowoli władz 
: i -z żądaniem zwrotu paszportu.
Donn in i in fo rm u je  w  swym li -  

I ście. że wniósł skargę do Rady 
; Państwa w  związku z bezpraw- 
| nym  odebraniem mu paszportu.

Rosną i krzepną siły wolnych narodów
Artykuł wstępny dziennika „Prawda”

„P ra w d a "  z 28 bm . w  a r ty k u le  
i k rzepną  s iły  w o ln y c h  n a ro d ó w '“

Sukcesy zespołu O pery 
P oznańskie j w  M oskw ie

tf) M O S K W A  (PAP).
I w stępnym  pt. „Rosną 

pisze:
Rok 1952 wejdzie do h is to rii j w ie lk ie  e lektrow nie — w  Ru- 

: jako rok wspaniałych sukcesów j m un ii; w ie lk ie  zakłady celulozy 
wolnych narodów jednolitego i !  i ważna m agistrala kolejowa —

(f) M O SKW A (PAP). 27 bm. 
odbyło sie w  Moskwie d ru g ie ; 
przedstaw ienie opery Moniusz-| 
k i „S traszny D w ór“ .

Na przedstawienie p rz y b y li:
wyżsi urzędnicy K om ite tu  d o : 
Spraw Sztuki przy Radzie M i­
n is trów  ZSRR z przewodniczą -: 
cym K om ite tu  — Tw ie rdoch le -; 
bowem na czele, szef protokółu 
MSZ ZSRR Kułażenkow, kie - j 
ró w n ik  IV  W ydzia łu MSZ 
ZSRR S trunników , prezes A ka ­
dem ii Nauk ZSRR Niesm ieja- 
now. wdowa po w ie lk im  rewo­
lucjon iście  polskim  F e liks ie ;
Dzierżyńskim  — Zofia Dzier - i

ra-żyńska, znany publicysta 
dziecki D. ZasłaW iki, przedsta­
w iciele świata muzycznego i  ar­
tystycznego stolicy oraz prasy.

Na przedstawieniu obecni by­
l i  również ambasadorowie 
państw dem okracji ludowej o- 
raz urzędnicy ambasady PRL z 
ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym W. Lew ikow skim  
na czele.

Przedstawienie Odniosło w ie l­
k i sukces. Szczególnie ow acyj­
nie oklaskiwana była aria z ku­
rantem  w  wykonaniu solisty A. 
Klonowskiego.

Zw iązku Radzieckim  rozwój go- j swoich narodów i  zdoln i do ob- 
spodarczy odbywa się w  in tere- i rony tych interesów. K om um - 
sie mas pracujących. G ospodar-! styczne i  robotnicze partie, k ro - 
ka ta nie zna kryzysów. Zapew-j czące na czele w o lnych naro- 
nia ona systematyczne podno - j  dów, -wychowują masy pracu ją- 
szenie stopy życiowej, mas ludo -; ce w  duchu proletariackiego in - 
wych .i ca łkow ite  zatrudnienie i ternacjonalizm u, świadomego

potężnego obozu socjalistyczne- | w  B u łga rii; szereg zakładów i siły  roboczej. W k ra jach  ka p i- i stosunku do pracy, do obowiąz 
go ■ przemysłowych — w A lb a n ii — ] talistycznych gospodarka rozw i- j ku  wobec społeczeństwa, wobec

Pod kierownictwem  p a rtii \ oto jedynie część tego. co zbu- | ja  się nie w  interesie mas pra- państwa, w  duchu czujności wo-
Lenina - S talina niezłomnie zda- i dowano" w  k ra jach  dem okracji ! cujących, lecz w  interesie z a - jb e c  knowań im peria listycznych 
ża do komunizmu Związek Ra- j ludow ej w  1952 r. P om yśln ie j pewmienia maksymalnego zysku j podżegaczy do nowej w o jny.

| dziecki — pierwsza „brygada ; rozw ija ło  się pokojowe budów- j kap ita lis tom  
i sztur 
! rewolucy

Rad^ecktego i w  oparcTu' *o ^je- i mysTowyćh^ "** ‘ { tarzających się kryzysów go- | wego ustro ju  społecznego, k tó -
i go braterską pomoc masy pra- ' W  szybkim tempie rozw ija  sie ! spodarczych. Szybkie ..tem po; ry  usta lił się ostatecznie w  pan-

Gospodarka ta ; Sukcesy budowniczych nowe-

cujące 1 kra iów  dem okracji lu - : gospodarka Chińskiej R epub li- ' rozw oju gospodarki k ra jó w  de- j stwach dem okracji ludowej, re- j czeJ . in ic ja tyw y  i 
dowej budują z ‘ en tuzjazm em ’ k i Ludowej. Znacznie przekro- lu d o w y  po d e jm u -; waniu przodujących
____  t u ; ; . ; . . . .  .... i ni-,o4 mAiennv nm inm  : I™ ,  ze w  budow nictw ie nowe- , ,e rozpaczliwe próby .przeszko- czen nowatorow pn

wiele różnego , rodzaju maszyn ; pracownicy przemysłu naftow e- 
i a rtyku łów , zrealizowano śmia- i go w  Azerbejdżanie. W w yn iku  
!e wnioski nowatorskie i racjo- i stosowania przodujących metod 
nalizatorskie, którę przyniosły j nowatorów, załogi 13 szybów 

| poważne oszczędności. J naftowych oraz dziesiątki b ry -
Ze wszystkich stron kra ju  i Sad w ykona ły  przed term inem  

i nadchodzą wiadomości o wyko- | locz‘nf  zadania produkcyjne i  
i naniu planu państwowego na i °byw a ją  ropę naftową na 
: rok 1952. W pierwszych szefe- poczet 1953 roku. 
i gach ogólnokrajowego wspólza- | Robotnicy fab ryk  i zakładów 
| wodnic;wa socjalistycznego kro- j przemysłowych G ruzińskie j SRR 
I czą masy pracujące Moskwy. ; w :ta^  Nowy Rok przedterm i- 
Robotnicy. inżynierow ie, t.ech- I nowym wykonaniem  planu go- 

i nicy i pracownicy um ysłowi fa- I spodarczego. Roczne zadania 
bryk i zakładów przemysłowych ! produkcyjne w ykona ły już  za- 

! Moskwy i obwodu moskiewskie- | - i kopaln i rud manganowych 
i go w ykonali przedterm inowo 22 j w Cziatura, zakładów budowy 
grudnia plan państwowy na rok i maszyn w  K uta is i oraz zakła- 
1952, w  tym  przemysł Moskwy I dów budowy wodnych urządzeń 
wykonał ¿lan już 18 grudnia | pom iarowych w  T b ilis i, 
br. Przemyśl m oskiewski w ro- | W ykonała plan roczny załoga 
ku bieżącym wyprodukow ał j zakładów hutniczych w  Tagan- 
wieie rodzajów nowych gatun- I rcgu. Robotnicy kom binatu tka- 
ków maszyn, obrabiarek oraz | r>in technicznych „K raśn y j M a- 
a rtyku łów  masowego spożycia. ; Jak“  w  Leningradzie zaoszczę- 
Robotnicy moskiewscy osią- | dz iłj drogą obniżenia kosztów 
gnęli swe sukcesy dzięki | własnych produkcji 5 m ilionów  
szerokiemu współzawodnictwu ; rub li.

mas pracujących 
Radzieckiego świadczą 

m wzroście bogac-
_ | oraz dalszemu rozwojow i tw ór- | twa ZSRR, o w ie lk im  pa trio tyz- 

in ic ja tyw y i popularyzo- 
doświad-

W a lk i w Kore i
(f) P E K IN  (PAP). Dowódz- 

. tw o naczelne Koreańskiej A r ­
m ii Ludowej w  komunikacie 
ogłoszonym w  Phenjanie 28 bm. 
donosi, że w  ciągu ubiegłej do­
by trw a ły  na całym froncie 
w a lk i a rty le ry jsk ie  z in te rw en­
tam i am erykańsko-angiełskim ; 
i  w o jskam i liśynm anowskim i.

Ubiegłej nocy amerykańscy 
p irac i pow ietrzni dokonali na­
lo tu  na spokojne m iasto Ton-

dżu nie mające żadnych obiek­
tów wojskowych. W  w irn iku 
bombardowania zginęło i od­
niosło rany k ilkuset cyw ilnych 
mieszkańców, a wiele domów 
uległo zniszczeniu. W dniu 28 
bm. oddziały a rty le r ii przeciw­
lotniczej i strzelców-niszczy- 
cie li samolotów, zestrzeliły trzy 
i uszkodziły dwa samoloty nie­
przyjacielskie.

nowe żyrte Zbliżający się kupczono przedwojenny p o z io m -1- '” 1.- “  w uuuu.vv.ucv w «  , je  rozpaczliwe próby przeszko- czen
końcowi rok 1952 przyniósł na- p rodukc ji w  najważniejszych * ° f ^ f ^ 0ącvS1  £ £ a r< !iu '

iele rado- gałęziach przemysłu, zakończo- b r a ń s k ie j pomocy i poparciu wolnych narodow. Procesy 
no iv  zasadzie reform ę rolną, ) Z w iązku Radzieckiego. V  okre- ( zdrajców w  k ra jach  dem okracji 
buduje się w ie lk ie  urządzenia i 3le powojennym  wolne narody ludowej, a w  szczególności n ie - 
hydrotechniczne. Naród chiński, : obozu socjalistycznego zb liży ły  , dawny proces ośrodka spiskowę- 
ja k  oświadczył towarzysz Mao ekonomicznie i  weszły na go w  Czechosłowacji, zdemasko-
Tse-tung w kró tce  rozpocznie to l'y. współpracy ekonomicznej i , w a ły  wobec całego ' św iata 
budownictw o gospodarcze na wzajemnej pomocy. zbrodnicze p lany im peria listów .

..Doświadczenie te j współpra- i Wzmagająca się czujność mas 
cy dowodzi, że żaden k ra j kapi- j pracujących k ra jó w  dem okracji 
ta lis tyczny nie m ógłby udzie lić i ludow ej, ich zespolenie w okó ł 
k ra jom  dem okracji ludowej tak  | swych kom unistycznych i  robot- 

systemów I skutecznej i na tak  wysokim  j n iczych p a rtii, ich.n iewzruszona. 
O oub liko- ! poziomie technicznym  stojącej I przyjaźń z w ie lk im  Zw iązkiem  j 

pomocy, ja k ie j udziela im  Z w ią -j Radzieckim stanowią gw aranc ję ,1 
zek Radziecki. Chodzi nie ty l-  i że również w  przyszłości wszy- 
ko o to, że pomoc ta  jest p o - js tk ie  p lany wrogów wolnych 
mocą m aksym alnie tan ią i  tech- j narodów będą skazane na fias- 
nicznie pierwszorzędną. Chodzi i ko.

rodom tych k ra jów  w i 
ści. Osiągnięto znaczne sukcesy 
w  rozwoju gospodarki i ku ltu ­
ry. w  podniesieniu stopy życio­
wej mas pracujących. Podobnie 
ja k  w  Związku Radzieckim, 
również w  krajach dem okracji 
ludowej wspaniale potw ierdza­
ją  się genialne słowa Lenina, że 
„socjalizm  k ry je  w  sobie po­
tężne s iły  i że ludzkość prze­
szła obecnie do nowego-stadium 
rozwoju rokującego niezwykle

szeroką skalę.
Każdy rok przynosi wciąż no­

we niezaprzeczalne dowody, że 
we współzawodnictw ie gospo­
darczym dwóch 
zwycięża socjalizm 
wany w  dzisiejszej „P raw dzie“

produkcji.

tr.ie ludzi radzieckich, którzy 
oddają wszystkie swe s iły  spra­
wie budowy komunizmu.

W  ie fk ie  sukcesy gospodark i 
Chin L udow ych*7

(a) P E K IN  (PAP). Prasa Chin j nu p rodukcji. Załogi tych fa-

K rw a w y  te rro r ko lon iza to rów  
francusk ich  w  Tunis ie  i M aroku

(f) PARYŻ (PAP). Jak w yn i­
ka z doniesień prasy, w  A fryce 
Północnej nie ustają represje 
wobec patriotów.

W Tunisie w  związku z za­
machem na żandarma policja 
dokonała obławy w  Raf-Raf i 
Ras-Dżebel, aresztując 40 osób.

■ Podczas tej aktyji policja zastrze. 
lila  trzech mieszkańców. O dal­
szych aresztowaniach donoszą 
również ze stolicy k ra ju  i ze 
Sfex.

Z więzień Tunisu nadchodzą 
wiadomości o n ieludzkim  tra k ­
towaniu aresztowanych patrio­
tów. Wśród w ięźniów znajdują 
się m. in. przywódcy pa rtii ko­
munistycznej.

Terror panuje również w  M a­
roku. Z Casablanki donoszą, że 
sądy wydają co dzień w yrok i 
skazujące. W jednym  ty lko  dn iu

. skazano 700 osób na karę w ię- 
| zienia od trzech miesięcy do 2 
i lat. W dzieln icy robotniczej Car- 

rieres Centrales. odbyła się no- 
i wa „akc ja  pacyfikacyjną“  przy 
| użyciu czołgów. Szczegóły tej 
| akc ji trzym ane są w  tajemnicy.
! W iadomo jednak, że były licz- 
I ne ofiar}-. „H um anite“  donosi, że 
i w Casablance aresztowano o- 
i s tatnio trzech urzędników por- 
j towych należących do marokań- 
; skie j CGT. Znamienne jest, że 
- władze kolonialne w ys ied liły  z 
] M aroka szereg Francuzów zna- 
| nych ze swych poglądów demo­

kratycznych. W ysiedlony został 
in. in. w  niezwykle bru ta lny  
sposób b. deputowany i b. kom . 

i batant, inw alida  wojenny P ier- 
j re Parent, k tó ry  mieszkał w  
i M aroku od 40 la t i cieszył się 
| powszechną sympatią miejsco- 
! w e j ludności.

• wspaniałe m ożliwości“ . . .................
U stró j ludowo-demokratyczny i w ykres uw idocznia dobitn ie głę- 

| pełniący funkc je  dyk ta tu ry  pro- ; boki kon trast m iędzy rozwojem 
I le taria tu  stworzył szerokie moż- ; przemysłu państw ludowo -  de- 
| liwości z likw idow ania  dawnego \ m okratycznych w  Europie 
I zacofania gospodarczego, uprze- i Polski, Czechosłowacji, Węgier, 
’ m ysłow ienia k ra jów  demokracji | Rum unii, B u łga rii, A lb a n ii —  i 
| ludowej. Dzięki bra terskie j po- i zachodnio-europejskich kra jów  
| mocy Związku Radzieckiego I kapita lis tycznych F rancji,
i powstaje we wszystkich ludo- ! Belgii, A u s tr ii,  Holandii, G re- 
; wo-demokratycznych państwach j c j i  i  Luksemburga.
! Europy ciężki przemysł — pod- I Pod koniec bieżącego roku  
j stawa stałego rozw oju gospo- j globalna produkcja przem ysło- 
| da rk i i umocnienia niezawisłości [ wa w  k ra jach  dem okracji ludo- 
| narodowej. j w e j przekroczyła poziom przed-J  Samo wyliczenie w ie lk ich  o- • w o jenny o 188 proc., zaś w  w y - 
i b iektów  przemysłowych, u ru - I m ienionych k ra jach  k a p ita li-

ropie, świadczy dobitn ie o szyb- ! dowej w  Europie 
k le j zmianie oblicza tych k ra - | proc., zaś w  w ym ien ionych Kra­
jów, o ogromnej sile żywotnej j jach kap ita lis tycznych zaledwie 
nowego ustro ju  społecznego. I o 0,8 proc. Znaczy to, że w  r. 
Dwa w ie lk ie  piece, potężny b lu - j 1952 tempo rozw oju  przemysłu 
mirig, k ilk a  pieców m artenów - j w  k ra jach  dem okracji ludowej 
skich, potężna e lektrow nia wod- i było 25 razy wyższe niż w  
na — w  Polsce; dwa w ie lk ie  j zm arshallizowanych krajach 
piece, trzy  m arfeny, blum ing, ; Europy zachodniej, 
dw ie e lektrow nie wodne —- j Idzie przede wszystkim  o to, 
w  Czechosłowacji; w ie lk i piec j że w  Polsce. Czechosłowacji, na 
i w ie lka  fabryka w łók ien- i Węgrzech, w  R um unii, Bułga- 
n jC7a — na Węgrzech; dw ie L i i ,  A lb a n ii podobnie ja k  w

przede wszystkim  o to, że u 
podstaw te j współpracy leży 
szczere pragnienie wzajemnego 
przyjścia sobie z pomocą i o- 
siągnięcia wspólnego podniesie­
nia gospodarki. W rezultacie

Nowe wspaniałe perspektywy 
otw iera przed k ra jam i obozu so­
cjalistycznego rok 1953. Ludzie

Ludowych zamieszcza liczne ar­
ty k u ły  i korespondencje, oma­
w iające wspaniałe osiągnięcia 
Republiki ‘ w  trzecim  roku 
istn ien ia władzy ludowej. Pra­
sa stwierdza, że dzięki bezinte-

b ryk obniżyły koszty własne 
produkcji w  ciągu 10 miesięcy 
br. o przeszło 3.5 procent. Na 
miesiąc przed term inem  w yko­
nały swój plan roczny państwo­
we zakłady metalowe n r 2 w

najwyższy poziom w dziejach 
przemysłu chińskiego.

W  r. 1952 zakończono w za­
sadzie reformę rolną, stwarza- 

„  , .jąc przesłanki dla budownictwa
P om ys łow e go  na szeroką

resownej pomocy Związku Ra- | Szanghaju. O wykonaniu pla- 
dzieckiego produkcja przemy- t nów rocznych m eldują robotni- 
słowa przekroczyła w r. 1952 [ cy i pracownicy um ysłow i Ch iń­

skiej Państwowej Kom panii 
E lektrycznej.

h i, że przyszły rok  będzie ro­
kiem  pokojowej twórczej pracy,

mamy wysokie tempo rozw oju | dalszego rozw oju gospodarki i 
przemysłu w  tych k ra ja ch “ . | k u ltu ry :

Ekonom ika k ra jó w  obozu so- i W raz ze Zw iązkiem  Radziec- 
cjalistycznego — to ekonomika i k im  toczą walkę o pokój i przy-

skalę.
Osiągnięto nieznane w histo­

r i i  Chin sukcesy w rozwoju 
handlu zagranicznego, transpor­
tu. budowy kanałów nawadnia­
jących,1 w  dziedzinie ku ltu ry ,

budownictw a pokojowego. W  j jaźń m iędzy narodam i masy | ośw iaty i - ochrony zdrowia.
odróżnieniu od tych k ra jó w  i pracujące k ra jó w  dem okracji 
państwa kap ita lis tyczne Euro- j ludowej. Obeonie na prześtrze-

' K ore i do Czecho- 
Węgier istn ie ją , ros- 

nowe „brygady 
ich gospodarkę narodową, prze- szturmowe“  światowego ruchu 
kształcą jąc ją  w  dodatek do | rewolucyjnego i robotniczego w 
m onopoli am erykańskich. Zgub- j postaci k ra jó w  dem okracji lu ­
ny  w p ły w  na gospodarkę k ra - j dowej..
jó w  zm arshallizowanych w yw ie - | W olne narody obozu socja łi- i 
ra realizowany pod presją USA | stycznego, zajęte pokoiową ! 
wyścig zbrojeń, pochłania jący i twórczą pracą w ita ją  1953 rok ! 
ogromne s iły  i  środki. | 7 niezłomną wolą w a lk i o nowel

W  toku socjalistycznego prze- j sukcesy w  budow nictw ie życia 
obrażenia k ra jó w  dem okracji i socjalistycznego, o u trzym anie j 
ludowej rosną now i ludzie ro - 1  i u trw a len ie  pokoju na c a ły m ; 
zum iejący żywotne interesy i świecie.

W ie lk i entuzjazm narodu ch iń­
skiego znalazł wyraz w budo­
w ie gigantycznych urządzeń hy­
drotechnicznych na rzekach 
Huaiho i  Jang Tse-kiang.

"Wiele fa b ryk  pom yślnie w y ­
konało i przekroczyło p lany pro­
dukcyjne. Cztery fa b ry k i te k ­
stylne w Szanghaju już  w  
końcu listopada zameldowa­
ły  o w ykonaniu rocznego p la -

Kolejarze szanghajsko-nan- 
kiriskiego węzła kolejowego 
przedterm inowo w ykona li rocz­
ne plany przewozu ładunków.

Wspaniałe sukcesy notują 
chłopi pracujący Chin.

Korzystając z szerokich kre ­
dytów rządu ludowego, które 
w r. 1952 były 5 razy większe, 
niż w  roku ubiegłym. chłopi 
pracujący Chin Wschodnich na­
w odn ili swe pola, użyźnili je 
nawozami, zakupili narzędzia 
rolnicze, zwierzęta pociągowe 
oraz pomyślnie przeprowadzili 
akcję zwalczania szkodników 
polnych.

Chłopi pracujący rozw inęli 
pomoc sąsiedzką, która przy­
czyniła się do podniesienia uro­
dzajności.

Polityka wyścigu zbrojeń pogłębia kryzys gospodarczy
we Francji

Kozb ud owa a m e ryka ńsk ich  baz 
w o jsko w ych  w  Japonii

Au marginesie

T a k  ,.m a ł o44
Ryły wysoki komisarz USA 

w Trizonii Mac Cloy oświad­
czył w tych dniach w Nowym 
Jorku, że jego zdaniem „demo­
kratyczny“ reżim w republice 
b< .skiej jest utrwalony i wy­
raził (w związku z tym zapew­
ne), „zdziwienie“, że „tak ma­
ło“ b. członków partii hitlerow­
skiej * róciło na swe dawne 
stanowiska.

Mac Cloy w czasie swego u- 
rzedowania w Trizonii położył 
niepoślednie „zasługi“ w dziele 
faszyzowania administracji „rzą­
du“ w Bonn i „opieki" nad 
zbrodniarzami wojennymi. W 
ty i okresie w różnego rodzaju 
instytucjach i ministerstwach 
„rządu“ w Bonn uwita sobie 
przytulne „gniazdka“ cała ple­
jada hitlerowskich dygnitarzy i 
funkcjonariuszy NSDAP.

Wystarczy tylko przypomnieć 
takich, spokojnie urzędujących 
w Bonn hitlerowców, jak np. 
były konsul, zausznik SS przy 
hitlerowskim ministrze spraw 
zagranicznych Ribbentropie, dr 
Luitpold W7erz, zatrudniony o- 
hccnie w kancelarii cywilnej 
prezydenta Trizonii Heiissn. 
członek NSDAP Herman Loe- 
per szef personalny u Ribben- 
tropa, dziś referent personalny 
w urzędzie kanclerskim Ade- 
nauera. baron von Reichert, in­
struktor polityczny zagranicz­
nej organizacji NSDAP we Wło­
szech, pełniący w Bonn obo­
wiązki sekretarza Blankenhorna

— łącznika między Adena- 
uerem a Amerykanami. Wystar- 

i czy przypomnieć gorliwego hit­
lerowca dr Gustawa Sonnenho- 
la, oficera SA od 1930 r„ na­
stępnie łącznika między Rib- 
bentropem i gestapo, a później 
wysokiego dygnitarza w szta­
bie SS, który piastuje w Bonn 
st -owiśko referenta prasowe­
go w ministerstwie dla spraw 
planu Marshalla, czy wreszcie 
prof. Ericha Kaufmanna, który W 
Trzeciej Rzeszy zajmował się 
„interpretowaniem“ prawa mię­
dzynarodowego dla potrzeb 
Hitlera i propagowaniem „mar­
szu na wschód“, a obecnie jest 
doradcą rządu Adenauera dla 

j spraw międzynarodowych.
Tego rodzaju przykłady moż- 

] na by mnożyć bez końca.
Tak więc, jak widać „demo- 

i kratyczny“ reżim w Bonn po- 
; i h .dzi w najprostszej linii od 
hitlerowskiego faszyzmu, także 

j zresztą wyhodowanego na ame­
rykańskich dolarach.

Jeśli zaś chodzi o „zdziwie­
nie“ pana Mac Cloya — to nie 
wypływa ono bynajmniej z. za­
niku pamięci. Po prostu dla ta­
kich jak on, ilość b. hitlerow­
ców i zbrodniarzy wojennych, 
stanowiących większość w „rzą­
dzie“ w Bonn, jest jeszcze nie­
wystarczająca. Zapotrzebowanie 
amerykańskich podżegaczy wo­
jennych na ten towar jest gru­
bo większe.

(ZETOS).

(f) M OSKW A (PAP) Dziennik ! Bonte — rozlegają się głosy nie- I konkurencja wzmogła się szcze- 
Prawda“  zamieścił a r ty k u ł F lo - ; pokoju w  obliczu narastającego | golnie siln ie w  1952 roku. 

rim ond Bonte. poświecony b ł- kryzysu, spowodowanego przez; Po w o jn ie  -  p m e  „Econo- 
lansowi 1952 r. ¡po litykę  w o jny  i m ilita ryza c ji |rm st“  — przemysxOwcy angiel-

A u to r pisze: W celu przygo- i gospodarki. Obecnie nawet na j- 
towań do nowej w o jny, realizo- j zacieklejsi stronnicy rządu zmu- 
wanych z w o li im peria listów  a- ! szeni są przyznać, że między 
m erykańskich. w  celu kontv- | wyścigiem  zbrojeń i  rozwojem 
nuowania n iespraw iedliwej, ru j-  j kryzysu gospodarczego zachodzi 
nującej i zgubnej w o jny w  V ie t- ! ścisły związek.

! namie. rząd F ranc ji wysysa z [ Deputowany do Rady Repubii- 
I narodu ostatnie soki ja k  niena- ! k i P eilino oświadczył: „ t  odczas 
' svcony wam pir. System podat- i gdv produkcja związana z w y- 
! kowy stał się w  r. 1952 jeszcze , ścigiem zbrojeń rośnie, produk-
! uciążliwszy. Jednocześnie żądza | cja a rtyku łów  konsum cyjnych ó w -n a n in  .. „ a n o -

59 procent, to ekspert angiel­

scy oczekiwali wciąż ze stra­
chem dnia, k iedy konkurenci 
niemieccy w targną na _ ry n k i 
zewnętrzne A ng lii. Obecnie jest 
to  już fa k t dokonany. Tak więc 
np. eksport zachodnio - niem ie­
cki do Egiptu wzrósł 76-krotaie 
w  okresie od 1947 do 1951 ro ­
ku. Podczas gdy w  ciągu 9 m ie­
sięcy 1952 roku eksport zachod­

n io  - n iem iecki do Egiptu zrwię-

na wyspach R iu -K iu  m a jo r But 
ler, k tó ry  przebywa obecnie w 
Waszyngtonie, che łp liw ie  o- 

pońskich w  przemyśle maszy- j świadczył, iż za m iliony  dola- 
nowyin, elektrotechnicznym . ; r ów am erykańskich przekształ- 
chemicznym, gumowym i na f- j ca sie te wyspy w  „G ib ra lta r O-

(f) NOW Y JO RK (PAP). Jak j Ogólne koszty budownictw a 
donosi dziennik „Times H era ld“ , ; wojskowego na tych wyspach 
szef garnizonu amerykańskiego ; mają osiągnąć sumę 600 m ilio ­

nów dolarów, przy czym już o- 
becnie wznosi się budowle w a r­
tości 250 m ilionów  dolarów.

ceanu Spokojnego“ .

B u tle r oznajm ił, • iz na w ys­
pach R iu -K iu  pe łn i władzę n a j­
wyższą i że jest tam  „m onarchą 
absolutnym “ .

Prasa LS/\ o wzroście nastrojów 
aulyamrn iunisl.irh 

w Europie zachodniej

monopoiistów jeszcze bar- ¿¡ach przemysłu, określających 
| dziej nienasycona. Zdolność na- j stopę życiową mas . ludowych, 
| bywcza mas znacznie opadła. | produkcja w  ciągu pół roku 
i Lud zubożał. Następstwem tego i zmniejszyła się o przeszło 10 
! jest skurczenie się zbytu i upa- ; procent“ , 

dek handlu. Charles Baranier, deputowa­
ny z ram ienia MRP. referent

ski w  tymże czasie zmniejszył 
się o 15,6 procent.

Już w  1951 roku Niemcy za­
chodnie prześcignęły A ng lię  w 
dziedzinie eksportu do zachód-

towym, które zaw arły um owy z 
firm a m i zagranicznymi, głównie 
z am erykańskim i w  sprawie 
„pomocy technicznej“  i kredy­
tów. I  oto Japonia ukazała się 
na tradycyjnych rynkach an­
gielskich. W samym ty lk o  1951/
1952 roku eksport Japonii do 
In d ii wzrósł 2,4 raza, w  P aki­
stanie zaś Japonia w yparła  A n ­
glię z pierwszego miejsca w  (f) W ASZYNGTO N (PAP). W ; je, że Stany Zjednoczone za po» 
dziedzinie im portu  m ateria łów  ; prasie am erykańskie j coraz czę- j m ina ją  o tym , iż  „przeważają- 
w łókienniczych, a obecnie .po- ściej po jaw ia ją  się a rtyku ły  j ca część lu d n o ś c i  Europy szcze-

wskazujące na wzrost nastro- ; rze pragnie pokoju i w idz i w  
jów  antyam erykańskich i upa- | naszych programach zbro jenio- 
dek „prestiżu“  USA w  kra jach i wych niebezpieczeństwo rozpe- 
Europy zachodniej. j tania w o jny. Rozmawiając z

_  , , , . : przedstaw icielam i młodzieży
Tak np. publicysta „W ashing- j L emieckiej  _  pisze Pearson -  

ton Post D rew  I  eaison | u^ ia d o m iłe m  sobie, że są oni
Najbardziej widocznym i me- ^  ; : Zgrom adzę-' n ie j Europy kontynenta lnej,

w ą tp liw ie  najważniejszym czyn- k°™ ,S^ a“ ^o w e g o . w skazuje : i Zestawienie kw arta lnych  da-
dm-czej F rancji je s t'fa k t " ż ^ o -  ! -Ogólny wzrost kosztów u trz y j | nych o eksporcie angielskim  i 
oromna ilość ' towarów  ' a w  mania pociąga za sobą nieu- , zachodmo-niem ieckim  do Euro-

! ” ,....„cjólnorói a rtyku łów  kon- ćhronnie ogólny spadek zdolno- i py zachodniej świadczy o tym.
n ilz n a W u ie  7 b X  ści nabywczej ludności“ . T a k : że eksport A n g lii nieustannie 

T ” k przedstawia sie ńo spra- 1 w ięc nawet przedstawiciele bur- | kurczy ł się, a eksport Niemiec 
wa z teksty liam i, odzieżą, obu- i żuazń francuskie j pesym is ty«- ¡zachodnich nieustannie wzra- 
wietn, a rtyku łam i gospodarstwa , me o p a tru ją  się na przyszłość, j stał.

Do tego niepokoju dołącza się i S tw ierdzając, że Niemcy z,a- 
głęboka troska w yw ołana przez j chodinie „nada l zna jdu ją  pod- 
fatalne. następstwa utworzenia j stawowe ry n k i zbytu w  Europie 
europejskiego kom binatu węgla-! zachodniej“  pismo „F inanc ia l 
i stali, przez układy wojenne i T im es“  podkreśla, że ponadto 
podpisane w  Bonn i w  Paryżu, | N iem cy zachodnie znacznie coz- 
a szczególnie przez wskrzesza- ! szerzyły swe ry n k i w  T u rc ji i 
nie a rm ii zachodnio-niemieckiej. ! k ra jach A m eryk i Łacińsk ie j o- 

We wszystkich warstwach | raz__^Akorz,y! ! - 3i .  ob“ meA

domowego, odbiornikam i radio­
wym i, roweram i, tłuszczem roś­
linnym , cukrem, kon fitu ram i, 
konserwami.

Nabywców jest coraz mniej. 
Kurczy się wskutek tego pro­
dukcja w  przemyśle chemicz­
nym, spożywczym, w łók ienn i­
czym. konfekcyjnym , skórza­
nym. drzewnym, meblarskim. społeczeństwa rozbrzm iewają |żliwości eksportu do A z ji i 

A fry k i.

dejm uje próby zajęcia czołowe­
go miejsca w  dostawach ma­
szyn. Na razie Anglia udaje się 
utrzym ać stanowisko głównego 
dostawcy maszyn do Pakistanu 
na podstawie zamówień rządo­
wych. Już o-bednie jednak 60 . . , . , ,
procent zamówień pryw atnych i ? * d r z y  s l< y  ze obecnie UisA „sta- ; ¡-decydowanie przeciwn i uzbro- 
na maszyny dla przemysłu w łó -■! -y się na jbardzie j m epopuia i- j jen iu  Niemiec... To samo odnosi 
kien-niczego, na tabor kp le jo - I nym  kra jem , na swieeie... . ;-się również do Francuzów. A n - 
w y i urządzenia elektryczne Usiłu jąc w yk ryć  przyczyny | g lików  i  do młodzieży innych 
przypada- na f irm y  japońskie. 1 te j nienawiści Pearson \yskazu- ' k ra jów  europejskich“ .

W dniu 28 grudnia po długiej i c iężkiej chorobie zm arła

o«. A M ELA  O KRUN G LIK -BU TLO W O W A
m gr.' fi!., nauczycielka i działaczka oświatowa 

odznaczona K rzyżem  Zasługi 
b. członek Z M K , K P P , PPR, P ZP R

W Z m a rłe j klasa robotnicza i Polska Ludowa trac i oddanego 

ofiarnego bo jow nika.
G RONO T O W A R Z Y S Z Y

papierniczym, a ostatnio rów - j coraz silniejsze protesty prze- ,
! nież w  przemyśle samochodo- j c iw ko proam erykańskiej po lity - W  szczególnie szybkim tem- 
; wym . j ce rządu, k tó ry  sprzyja odro- j pie rośnie eksport zachodnich -

Zwaln ian ie  robotn ików  staje j dzeniu na granicach k ra ju  groź- | N iemiec do T u rc ji. Jeśli w  1948 j 
i się częstym zjawiskiem . Zamyka ; by najazdu arm ii, k tóra już [roku  24 procent im portu  ^ tu re - j 
I się fab ryk i, ogłhszane są ban-; dw ukro tn ie  w  ciągu 25 la t spu- j v„ --

k ructw a i likw id ac ją  f irm  na j stoszyła nasźą ziemię. Naród 
mocy w yroków  sądowych. Wszy- j F ranc ji — kontynuu je Bonte — 
st.ko to pociąga za sobą szybki j nie chce więcej znosić cierpień 
wzrost całkowitego i częściowe- ; w  im ię zysków am erykańskich 
go bezrobocia, którem u nieod- j m ilia rderów , których na jm ici 
łącznie towarzyszą straszne cier. j depcą sw ym i podkutym i butam i 
pienia i nieszczęścia. Coraz czę- | b ru k i F ranc ji i zachowują się 
ściej i  donośniej — zaznacza1 ja k  w  k ra ju  pokonanym.

Zaostrza się kryzys handlu brytyjskiego
(f) LO ND YN (PAP). Pra- ; Starając się podważyć stano- 

; sa angielska podkreśla z niepo- i w isko A n g lii na rynkach św ia- 
; ko.jem. że kończący się rok 1952 : towych, monopole am erykańskie 
; był rokiem  gwałtownego osła- i w ykorzystu ją  przeciwko A n g lii 
I bienia stanowiska A ng lii na zależne od nich monopole za- 
1 św iatowych rynkach zbytu, I chodnio - niem ieckie, których

ckiego pochodziło z A n g lii, a > 
ty lk o  0,7 procent z Niemiec za- i 
chodinich, to już  w  1951 roku 
T urc ja  otrzym yw a ła z A n g lii 
zaledwie 17 procent, a z Nie­
miec zachodnich — 24 procent 
im portowanych towarów.

A ng lia  zaczyna również od­
czuwać do tk liw ie  konkurencję 
japońską. Angie lska prasa bur- 
żuazyjna zaniepokojona jest 
zwłaszcza faktem , że Stany Z je­
dnoczone przyczynia ją się do 
wzmożenia konkurenc ji japoń­
skie j i o twarcie k ie ru ją  je j o- 
strze przeciwko A ng lii. Ja-k p i­
sze „F inanc ia l Times“ , można 
byłoby ułożyć całą lis tę  f irm  ja - — „Zobaczymy co nam gwiazdka wróży...'

Rys. J. S O C H A C K I
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Porządkowanie dróg — 
poważne zadanie władz terenowych

[Elektrownia warszawska' Z  notatnika korespondenta 
dostarczać będzie 

gorącą wodę 
do ogrzewania stolicy I POKÓJ — DOBRO NAJWYŻSZE

Zim a, a często Już ta k ie  póź­
na jesień, to dla służby drogo­
w e j okres wzmożonej pracy. 
U trzym an ie  dróg w  ta k im  sta­
nie, aby pom im o śniegu lu b  
gołoledzi kom unikac ja  samocho­
dowa odbywać się mogła bez 
przerw  wym aga dobrego, sprę­
żystego k ie row n ic tw a  i  dużej o- 
fiarności b rygad roboczych; w  
w ypadku zaś burz śnieżnych, 
lub  szczególnie ostrych zawiei 
— sprawnej m ob ilizac ji społe­
czeństwa do w a lk i z lodem i 
zaspami.

Odpowiedzialność za stan 
dróg państwowych oraz za d ro­
gi pow iatowe ponoszą 'Woje­
wódzkie Zarządy Dróg P ub licz­
nych, podległe swemu C entra l­
nemu Zarządow i. Dbałość o d ro ­
gi gm inne należy do pow ia to­
wych i gm innych rad narodo­
wych

O bowiązki rad nie ogranicza­
ją  się jednak wyłącznie do 
spraw związanych z drogam i 
gm innym i. W ojewódzkie Zarzą­
dy Dróg Pub licznych oraz pod­
ległe im  R ejony E ksploatacji 
n ie  dysponują wystarczająco 
dużym  taborem  samochodów 
ciężarowych, do k tó rych  docze­
pia  się p ług i odśnieżne. N ie po­
siadają też —  co zresztą b y ło ­
by  zbędne i  niecelowe — tak 
w ie lk ie j ilośc i brygad robo­
czych, k tó re  m ogłyby oczyścić 
ze śniegu wszystkie d rog i w o je ­
wództwa. D latego w  a k c ji od­
śnieżania i  przeciwgołolędziówej 
zarówno na drogach gm innych 
ja k  i  państwowych koniecz­
na jest pomoc społeczeństwa. 
Spraw ny zaś je j przebieg za­
leży w  dużej m ierze od tego, 
w  ja k im  stopniu prezydia po­
w ia tow ych , gm innych i  m ie j­
skich rad na rodow ych , czują 
się odpowiedzialne za stan 
dróg na swToim  terenie.

Rozpatrzm y na przykładzie 
jednego w o jew ództw a ja k  w y ­
gląda ten odcinek naszej gospo­
d a rk i w  teren ie i  co rob ią  
m iejscowe władze i  insty tuc je , 
aby zapewnić. mieszkańcom 
swoich okręgów dobry dojazd 
do pracy i  szkół w  okresie całej 
zim y.

Pierwsza tegoroczna burza 
śnieżna, jaka  m ia ła  m iejsce w 
pierwszych dniach listopada, 
da ła się szczególnie we znaki 
drogom  wojew ództw a ka to w ic ­
kiego: ruch autobusowy i tra m ­
w a jow y  został na w ie lu  odcin­
kach sparaliżow any, tysiące lu ­
dzi n ie  m ogły dostać się do 
swoich m iejsc, pracy w sku tek 
czego w ie le  kopalń, fa b ry k  i  hu t 
m ia ło  przez k ilk a  dn i poważne 
trudnośc i z w ykonyw aniem  
dziennych planów.

I  ta w łaśnie listopadowa bu-

Wanda Ty (ner ,

rza śnieżna wskazała na b ra k i j 
w  przygotow aniach do w a lk i ze 
śniegiem, na złą współpracę 
czynn ików  odpow iedzia lnych za 
w łaśc iw y stan dróg, u jaw n iła  
częste ob jaw y lekceważenia i 
niedoceniania te j ta k  ważnej 
spraw y przez w ładze terenowe.

N iew łaściw e i  zbyt późne 
zainteresowanie się akc ją  przez 
prezydia PRN zdem obilizowało 
gm inne rady narodowe, które  
nie zorganizowały d rużyn  robo­
czych spośrów m ie jscow e j lu ­
dności. W  całym  wojew ództw ie j 
szczególnie d o tk liw ie  dał się pó- 
nadto odczuć b ra k  jednolitego 
k ie row n ic tw a  i  koordynacji.

Obecnie rożw iązano już  ■— 
w yda je  się, że słusznie i w ła - j 
ściw ie ■ — sprawę jednolitego j 
k ie row n ic tw a  akc ją  przeciw- | 
śnieżną. Powołano specjalnie do 
tego celu kom ite ty , w  skład | 
k tórych — zarówno na szczeblu 
w o jew ódzkim , , ja k  i w  powia- j 
tach — weszli przedstaw iciele j 
w szystkich zainteresowanych 
in s ty tu c ji. Specja lny nacisk po­
łożono na ja k  najściślejszy 
kon ta k t z P IH M -e m  i — 
niezależnie od tego —  zorgani­
zowano we w łasnym  zakresie 
stałą obserwację w arunków  a t­
mosferycznych. Pogłębiła się 
rów nież współpraca pomiędzy 
n iek tó rym i prezydiam i PRN a 
Rejonam i Eksp loa tac ji Dróg 
Publicznych.

Są jednak nadal gm iny i po-\ 
w ia ty , w  k tórych p rzew odn i-' 
czący prezydiów , bezpośrednio 
odpow iedzia ln i za stan dróg, 
nie w yw iązu ją  się należycie ze 
swoich obowiązków. Tow. Stę­
pień, przewodniczący Prezydium 
PRN w  Zaw ierc iu , na pytanie 
ja k  przedstaw ia się w  powiecie 
stan przygotowań do w a lk i z 
lodem i z zaspami odpowiada, 
że w  okresie ub iegłych 6 | ty ­
godni dwa razy w ysłano w! te j 
spraw ie do gm in okó ln ik i.

Tow. Stępień nie w ie  jednak
— uważa bowiem  widocznie, że 
o k ó ln ik  za ła tw ia  całą sprawę
—  ani tego, że w  prezydiach 
gm innych rad narodowych o- 
k ó ln ik  u tkn ą ł w  szufladzie, ani 
tego, że żw iru  nie zwieziono, 
n ie  zorganizowano brygad ro ­
boczych, nie wyznaczono za­
przęgów konnych. W te j dzie­
dzinie smutne „p rzodow n ic tw o“ 
m ają zwłaszcza przewodniczą­
cy prezydiów  GRN w  Krom oło - 
wie, W łodowicach i Koziegłów- 
kach. Ten zupełny b ra k  zainte­
resowania Prezydium  P ow ia to­
wej Rady Narodowej w  Za­
w ie rc iu  sprawą zabezpieczenia 
dróg przed śniegiem jest tym  
bardziej n iezrozum ia ły, że d ro ­

gi pow iatu zaw ierciańskiego j  
biegnące w  dużej swej części w  j 
tow. „przekopach“ , narażone są j 
bodaj na jbardzie j w  ca łym  w o- ! 
jew ództw ie  na zasypanie śnie- j 
giem i na gołoledź — pow inny j 
w ięc być otoczone szczególną I 
troską.

' P rzyk ładów  natom iast, w  ja k i - 
sposób można rozwiązać spra­
wę zabezpieczenia dróg na w y ­
padek burz śnieżnych i go ło le­
dzi przy udziale ludności w ie j­
sk ie j dostarczyć może sporo 
pow ia t b ie lski. W  tak ich  np. 
gm inach ja k  Szczyrk i  .Ja­
worze ludność sama organizuje j 
odśnieżanie, nie czekając na za- j 
rządzenia z powiatu.

Są jednak jeszcze i inne spra- j 
wy.

Mocny, ciężki, k ilk u  lub  k il- ; 
kunastotonow y samochód — to j 
sprzęt w  akc ji odśnieżnej n ie - | 
m ai nieoceniony. Samochodów 
tak ich  W ojewódzki Zarząd 
Dróg Publicznych nie ma. Ma 
je natom iast m ie jscowy PKS. 
k tó ry  systematycznie odm awia 
wypożyczenia ich do akcji od­
śnieżnej. A przecież w  w ypad­
ku dużych zasp na drogach sto­
ją one bezużytecznie w  gara­
żach, podczas gdy pomagając 
w  szybkim  usuwaniu śniegu po­
m ogłyby jednocześnie PKS-ow i 
w  w ykonan iu  jego planów  prze­
wozowych. W arto, aby członko- j 
w ie  wojewódzkiego k o m ite tu , 
do akc ji odśnieżnej i przeciw- | 
go ło ledziowej uzgodn ili tę spra- j 
wę z ka to w ick im  PKS-em, któ- j 
ry  ma przecież także w  korn i- i 
tecie swego przedstaw iciela.

*
Zagadnienie dobrej, przez ca- j 

ią  zimę dia każdego pojazdu j 
mechanicznego dostępnej d ro­
gi, to sprawa o dużym  znaczę- [ 
niu.

N iestety, n ie  wszędzie odpo- : 
w iedzia lne za tę sprawę w ła- j 
dze ' ins ty tuc je  należycie ją 
doceniają, nie wszędzie pow ia­
towe i gm inne rady narodowe 
zdają sobie sprawę z tego, że 
przecież dobra droga — to co- 
cfzienny dojazd do pracy i 
szkół, to jedyna możliwość 
szybkie j kom un ikac ji w  w ypad­
ku nagłej choroby lub  pożaru. 
Na drodze W arszawa — Ol­
sztyn „w yg o d n ie j“  było np. u- 
staw ić tab liczk i z ostrzegaw­
czym napisem „U w aga —  goło­
ledź“  n iż wysypać ją, choćby 
ty lk o  na zakrętach, piaskiem  
łu b  żw irem .

B iu rokra tyczne lub lekcewa­
żące trak tow a n ie  spraw y dróg 
w  okresie z im ow ym  nie może 
w ięcej m ieć m iejsca. Ruch ko­
ło w y  na wszystkich drogach w  
ca łym  k ra ju  musi w  okresie ca­
łe j z im y odbywać się bez prze­
szkód.

(f) W  Warszawde prowadzona 
jest i obecnie m odern izacja e lek­
tro w n i w  tym  celu, by mogła
ona przekazywać n iew yko rzy

Wiedeń, w  grudn iu  j 
Zapytany w  dn iach Kongresu i 

W iedeńskiego o w rażen ia ja k ie  |

Artur Kowalski

odnosi z tego w ie lk iego zg ra -' m l zw iązanej rodziny narodów ' przedstaw icie li św iata in te lek-
staną dotychczas energię cie- m adzenia narodów  Szczepan I Pragnących pokoju, pragnących j tuałnego. Spośród 9 pisarzy,
p lną do m ie jsk ie j sieci ogrzew- j 1 w spółpracy m iędzynarodowej. ! k tó rzy  po w o jn ie  o trzym a li
niczej. Równocześnie^ rozpoczę- j b a e f d e ^ r ^  K o i S s  o d p ^  — "    1-------------------------------------   '
to budowę m ag is tra li rozpro- i 
wradzającej gorącą wodę.

W  roku  bieżącym rozpoczęto 
budowę pierwszego odcinka 
przewodu głównego. Za pośred­
n ic tw em  te j m ag is tra li i syste­
m u przewodów rozdzielczych 
będzie można pod koniec p rzy­
szłego roku doprowadzić gorą­
cą wodę do szeregu obiektów1', 
położonych wzdłuż trasy prze­
wodu głównego. (PAP)

w iedzia ł:
| —  Można powiedzieć, że tu
ludzie są różni, ale wszyscy fe- 
d ru ją  pokój.

W  tym  k ró tk im  zdaniu, m ieś­
ci się n ie w ą tp liw ie  jedna z n a j­
bardzie j podstaw ow ych p raw d  
W ielkiego Kongresu Narodów. 
Z w y k ły  rz u t oka na salę obrad 
w ystarczy ł, by przekonać się, że 
m am y przed sobą jedyne w  
sw oim  rodza ju  zebranie, na 
k tó ry m  reprezentowane są i 
wszystkie narody, w szystk ie  r a - 1 

i sy. w szystkie ko lo ry  skóry.Gómiry wałbrzyscy 
otrzymają

1.470 odbudowanych 
izb mieszkalnych

(f) W  Zagłęb iu W ałb rzysk im  j k ra jó w  azja tyck ich  b u dz iły  za 
dobiegają końca prace p rzy  c d - | interesowanie, j-ak wszelkie z ja - 
budow ie i  rem oncie 1.470 iżb w idka niecodzienne, 
m ieszkalnych dla  gó rn ików  ko-1 Szybko i  ła tw o  można by ło  
pa lń  w a łbrzysk ich . Kosztem  i dowiedzieć się, że na Kongre- 
w ysok ich  sum z funduszu prze- j sie reprezentow ani są nie 
znaczonego przez P rezyd ium  1 ty lk o  przedstaw icie le różnych

pragnących ja k  najszybszego j znaną nagrodę Goncourtów , 4 
zaprzestania rozlewu k rw i wszę- jest obecnych na Kongresie, 
dzie — na ja k im k o lw ie k  rów - : Jeden z n ich  H erve Bazin, 
no leżniku, by n ie  toczyła się | autor książek o charakterze pe- 
w o jna. j sym isłycznym , oświadcza ze

Co sprowadziło do W iednia j stanowczością: 
ro ln ik a  brazy lijsk iego ze stanu j _  c i,  k tó rzy  m ów ią : „po co 
Rio Grandę de Sul, p. Joao M o- to wszystko?“  zapominają, że 
desto Suoza? Modesto Suoza ; ludzie tw orzą historię, 
jest burm istrzem  m iasteczka A l-  ; w  jednym  z orędzi p rzys ła- 
grete i w łaścicielem  p lan ta c ji . nych Kongres nazwano „K o n - 
eukaliptusowych oraz k ilk u  gresem w ia ry  w  człow ieka“ , 
pastw isk. Jes t członkiem  p a r ti i j w  istocie rzeczj’’ z Kongresu 
prezydenta Yargasa. ; b iła  w iara , że człow iek, ludzie

—  W idzi pan — m ów i Modę- ; i  narody, zdolne są przeciwsta- 
sto Suoza -— sytuacja dziś na w ić  się rozpasanej bestii im pe-

M ie js k ie j Rady Narodowej w  
W ałb rzychu  na poprawę w a ru n ­
ków  m ieszkaniow ych górn ików , 
przeprowadzono już  rem onty  i

W  pierwszych dwóch d n ia c h s świecie jest taka, że człow ieko- ria lis tyczne j, k tó ra  chciałaby 
! Kongresu stro je  egzotyczne b y ły ! w i nie wolno trzym ać się na ; ku lę  ziemską zam ienić w  becz- 
: pewną „sensacją“ . Hinduskie i uboczu w ie lk ie j i c iężk ie j w a lk i, kę prochu i lon ty  je j podpalić. 
‘ tu rbany , arabskie fezy, s tro je  j ja ką  wszędzie prowadzą o po- ; M łody  student ka irskiego 
w ie lu  duchownych, zwłaszcza z j^ ö j  i  sw ó j byt, Nam  w ie lk ie  j un iw ersyte tu , Sudańczyk Has-

tru s ty  konserw m ięsnych płacą saneln Hassan, bun tu je  się na 
coraz m nie j, chociaż same nasze ! samą m yśl, że m łodzieży św ia - 
produk ty  sprzedają  ̂coraz d r o - : ta w ypad łoby złożyć w  ofierze 
żej. A  jednocześn ie 'n ie  pozwą- i now e j w o jn ie  tysiące hekatomb. 
ła ją  nam  eksportować naszych i —  Przyjechałem  do W iednia 
tow a rów  do k ra jów , z k tó ry m i S —  m ów i —  wydelegowany 
m oglibyśm y rozw ijać  w ie lką  J przez zw iązek studentów su- 
w ym ianę  handlową. Ten K on- i dańskich, by zamanifestować 
gres głosi hasła niepodległości j przed św iatem  nasze dążenie 
narodów, niepodległości p o lity - | do uzyskania niepodległości Hu­
cznej i  gospodarczej. B y łbym  ; danu i  do pokoju. W rogow ie 
dz ia ła ł przeciw  m oim  w łasnym  | pokoju są rów nież w rogam i na - 
interesorn, gdybym tu ta j nie j szej niepodległości. Kongres do- 
przybył. A  poza tym  nie za po- i da je  nam  s ił i  w ia ry  w  s łu - 
m ina jc le , że Jankesi chcą za ; g^-ność naszej sprawy. Chcemv 
wszelką cenę coraz bardzie j : s iły  nasze j  ca ły zapał m ło_
wciągnąć nasz k ra j do pu łapki dzieńczy oddać rozwojowo na- 
w  ja ką  w p ad li w  Kore i. A le  do i a e go  kra1 a n ie  oreani2ato_

narodowości i  ras, ale rów nież 
i  przedstaw icie le  wsze lk ich po­
litycznych , społecznych, filozo­
ficznych  1 re lig ijn y c h  poglądów

odbudowę m ieszkań górniczych, i  przekonań. B y li wśród dele 
obejm ujące 1.170 izb w  W a ł- j gatów kom un iśc i i  socjaldemo - 
brzyehu i  290 izb w? osiedlach | k rac i, pacyfiśc i i  egzystencjona- 
górniczych w  powiecie w a ł-  liśc i, ka to lic y  i  protestanci, bud- 
brzyskim . (PAP). 1 dyśei i  mahometanie, gandyści

________ [ i kw akrow ie .
Zdaw ałoby się, że w  atmo -

Komunikat prezydium |5ferze Wu nagrom adzonych 
1 . ,*, j „w ew nę trznych  sprzeczności z

Zespołu poselskiego j trudnością narodzi się w spó lny 
n i U • irv /.*m  V i k lim a t. Przez stulecia całe i  po

'  < ■ ■ j dzień wszelacy m ożn i tego
Prezydium  Zespołu Poseł- j świata, kap ita liśc i i  im p e ria liś - 

skiego m. W arszawy zaw ia d a -i u s iło w a li w yko rzystyw ać róż-

tego n igd y  nie dopuścimy. Po 
to też tu  jestem.

*
W  skład de legacji francusk ie j

m ia, że sekre ta ria t Zespołu m ie­
ści się przy ul. T rębackie j 4 
tel. 87742.

S ekre ta ria t czynny jest co­
dziennie w  godzinach 11— 18.

Równocześnie Prezydium  Ze­
społu zaw iadam ia, że posłowie 
przyjm ow ać będą m ieszkańców 
w  poniedzia łk i i czw a rtk i (z 
w y ją tk ie m  dni świątecznych) w  
godzinach 16— 18 w  siedzibie 
sekre ta ria tu  Zespołu.

P rzyjęcia rozpoczną się dn. 
29 bm.

ne poglądy, ja k ie  lu dz i dzie­
liły , by rzucić jednych przeciw  
drugim , wzniecać nienaw iść i 
w o jn y  d la  swych egoistycznych 
celów, dla ustanow ienia lu b  dla 
przedłużenia swojego panowania 
nad in n y m i narodam i.

A le  czasy, k iedy narody b y ły  
bezwolnym  narzędziem w  rę ­
kach swoich w ładców  należą do 
bezpowrotnej przeszłości. T u  w  
W iedn iu  prędko w y tw o rz y ł się 
ogólny k lim a t Kongresu, k lim a t 
jednej w ie lk ie j,  b ra te rsk im i n ić .

a n ie  organizato­
rom  now ych podbojów. Za dwa 
la ta  kończę stud ia i będę le ka ­
rzem. Chcę narodow i m ojem u 
pomóc podnieść jego stan zdro- 

na Kongres w  W iedn iu  w chodzi- w o tny, a nie am putować ludz- 
ło 35 kom unistów , 20 socjalistów, i k ie  ram iona.
21 postępowców, 6 członków 
MRP, 34 k a to lik ó w  różnych 
ugrupow ań (w  ty m  4 księży),
10 p ro testantów  (w  tym  5 pa­
storów), 49 radyka łów , re p u b li­
kanów  i  niezależnych. Dając 
w yraz na jg łębszym  dążeniom 
swego narodu delegacja ta  je d ­
nom yśln ie poparła  apel K o n ­
gresu do Narodów  1 apel do 
rządów, dom agający się zaw ar­
cia P aktu  Pokoju.

W śród delegacji francuskie j 
zna jdow ała się w iększa ilość

Dom marynarza w Gdyni

Komitety blokowe w Łodzi przy 
do poprawy warunków bytowych

(f) Doświadczenia szeregu ko­
m ite tów  blokowych i domowych 
w  Łodzi m ów ią o poważnych re­
zultatach, ja k ie  osiągnęły one w  
pracy nad poprawą w arunków  
bytu . mieszkańców.

W iele kom ite tów  b lokowych 
Łodzi w ykazuje dużo aktyw no­
ści w  organizow aniu, przy 
współudziale mieszkańców, prac 
społecznych, m ających duże zna­
czenie dla systematycznej po­
praw y w arunków  bytowych lu d ­
ności. P rzyk ład sprawności o r­
ganizacyjnej daje kom ite t b lo ­
kow y n r 111 przy ul. Przędzal- 
n ianej. Z in ic ja ty w y  tego kom i­

te tu  m ieszkańcy b loku urządzi­
l i  na w o lnym  placu boisko do 
s ia tków ki, zorganizow ali koło 
sportowe z sekcjam i s ia tków ki, 
p i łk i nożnej i tenisa stołowego. 
Zachęceni w yn ika m i uzyskany­
m i przy budowie ob iektu  spor- 
towego, w ybudow a li m ieszkańcy 
sposobem gospodarczym m. in. 
p ra ln ię  przy ul. P rzędzalnia- 
nej 26.

Dużą . in ic ja tyw ę  w ykazu je  
także kom itet, b lokowy n r 308. 
M ieszkańcy tego bloku przebu­
dow ali systemem gospodarczym 
bezużyteczną szopę przy ul. Na­
w ro t 5 na pra ln ię  i 2 kom órk i,

czymają się 
mieszkańców

oczyścili z gruzów podwórze 
przy ul. P io trko w sk ie j 130, za­
kłada jąc na m iejsce gruzów 
tra w n ik i,  staw iając w okó ł n ich 
własnoręcznie wykonane ła w k i 
i huś taw k i dla dzieci.

Podobnych p rzyk ładów  dobre j 
pracy kom ite tów  blokowych 1 
domowych jest bardzo dużo. Np. 
m ieszkańcy bloku n r 410 w łas­
nym i s iłam i w yrem ontow a li da­
chy 4 domów m ieszkalnych, z 
in ic ja ty w y  kom ite tu  blokowego 
n r 471 wym alow ano i w yrem on­
towano we w łasnym  zakresie 12 
k la tek schodowych.

(PAP)

W Domu Z dro jow ym  nad brzegiem morza przed  u io jną bawiła  się burżuazja. Dziś pow ię­
kszony i przebudowany budynek służy marynarzom jako klub i hotel, w  k tó rym  mogą się

zatrzymać wracając z długich podróży Foto c a f  — U k ie je w s k i

Kongres o trzym a ł depeszę 2 
życzeniam i owocnych obrad od 
hiszpańskiego nauczyciela z 
W ysp K anary jsk ich .

Nadchodziły do W iednia orę­
dzia z Madagaskaru i  z wyspy 
H a iti. P ow ita ł Kongres w  spe­
c ja lnym  posłaniu w y b itn y  p rzy­
wódca re lig ijn y  Ira n u  —  K a - 
szani. P rzyby ła  na Kongres so- 
c ja ldem okra tka  niem iecka Rosa 
H ildebrand t, pro testu jąc prze­
c iw  re m ilita ry z a c ji i  przem ów ił 
do Kongresu głęboko lu dzk im  
językiem  b y ły  bu rm is trz  n ie ­
m ieckiego m iasta M ünchen- 
Gladbach, Elfes m ów iąc: „n a ­
rody sąsiadujące z N iem cam i 
m ają praw o domagać się od 
nas gw aranc ji, że N iem cy nie 

i będą w ięcej d la  n ich  niebezpie­
czeństwem“ .

&
Z  ram ienia delegacji argen­

tyńsk ie j przem aw ia li na tryb u - 
j n ie Kongresu m. in. peroniści. 
Uw ażają się za zw olenników  

j prezydenta A rgentyny, a le  gdy 
j chodzi o un ikn ięc ie  groźby w o j- 
( ny rozum ieją, że trzeba działać 
j wespół z w szystk im i narodam i 
| i  ludźm i dobrej w o li. Dlatego 
‘ przy jecha li do W iednia.

Pani Appei była  posłanką do 
duńskiego parlam entu. Należy 
do tych posłów, k tó rzy  oddaii 
swój glos za pakiem a tlan tyc­
k im . dając posłuch im p e ria lis ty ­
cznej propagandzie o „czerwo­
nym  niebezpieczeństwie“ . Dziś 
p. A ppe l m ów .: ..niebezpieczeń­
stwo ze strony ZSRR“  jest n ik ­
czemnym wym ysłem  podżega­
czy w o jennych. Byłam  na K o n ­
gresie w  W arszawie — rozm a­
w ia łam  długo z delegatam i ra ­
dz ieck im i i  w iem  dziś, że naród

radz ieck i ty lk o  o jednym  m yśli: 
ja k  pokój utrzym ać, u trw a lić ,
um ocnić“ .

W  szerokiej swobodnej dysku­
s ji różne w ypow iada li delegaci 
poglądy, ale jedna m yśl pano­
w a ła  nad wszelką różnica poglą­
dów: duch rokowań m usi góro­
wać nad duchem w o jny, należy 
położyć natychm iast kres zbrod­
niczej w o jn ie  przeciw  narodowi 
koreańskiemu, w  obliczu kno­
wań im peria lizm u narody m u­
szą u jąć sprawę pokoju w  swo­
je  ręce.

„Jesteśm y szczęśliwi —  po­
w iedz ia ł na Kongresie I lia  
E renburg — że możemy tu spot­
kać się n ie  ty lk o  z p rzy ja c ió ł­
m i i  ludźm i ożyw ionym i tym i 
sam ym i co i m y  ideam i, lecz 
rów nież z przedstaw icie lam i in ­
nych p a rtii, innych  k ie runków , 
innych ■ św iatów . N ie zam ierza­
m y przekonywać ich o naszej 
słuszności, kwestionować ich 
kóhcepcji filoz-oficznych i  p o li­
tycznych. Chcemy porozumieć 
się z n im i co do tego, w  ja k i 
sposób różn i ludzie i  różne na­
rody mogą żyć w  zgodzie na 
jedne j ziemi, w  ja k i sposób 
ura tować wszystkie miasta, 
wszystkie dzieci, w szystkie m a­
rzenia przed napalm em , przed 
bom bam i atom ow ym i czy wodo­
row ym i, przed zgliszczami, łza­
m i i  k rw ią *1.

Słowa wypow iedziane przez
I l ję  Erenburga odzw ierciedla ją 
najgłębsze uczucia narodu ra ­
dzieckiego, dążącego ze wszyst­
k ich  s ił do u trzym an ia  pokoju, 
do przerzucania m ostów m iędzy 
narodam i, do przywrócenia 
ludzkości zaufania do dnia ju ­
trzejszego. Słowa I l j i  E renbur­
ga Kongres d ługo ok lask iw a ł. 
W idz ia ł w  n ich  rów nież i  odb i­
cie uczuć ■wszystkich narodów, 
k tó re  ponad wszystko, co je 
może dz ie lić  s taw ia ją  to co ich 
łączy, wolę obrony na jwyższe­
go dobra ludzkości, ja k im  jest 
dziś pokój.

Od la t im peria listyczna pro­
paganda metodą fałszu i  osz­
czerstw usiiowata przeciwstaw ić 
ludzi znajdujących się pod 
w p ływ a m i burżuazyjnym i, ale 
szczerze pragnących poko­
ju  — kom unistom . Kongres 
w  W iedn iu  pokazał, że je d ­
ność wszystkich ludzi m iłu ­
jących pokój wzm acnia się, że 
antykom unistyczna nagonka do­
znała jeszcze jednego fiaska. 
Gdzie ty lk o  na świecie ludzie 
dobrej w o li chcą szczerze dzia­
łać w  obronie pokoju, tam  dzia­
ła ją  ram ię w  ram ię z na jbar­
dziej oddanym i spraw ie pokoju 
bo jow n ikam i —  kom unistam i.

Kongres Narodów w  Obronie 
P oko ju m iną ł. W alka narodów 
w  obronie pokoju trw a  i wzma­
ga się. Różnorodne było  oblicze 
Kongresu, ale jedno lita  była je ­
go wo la pokoju, dążenie do od­
prężenia międzynarodowego. Te­
raz w ie lk ie  idee Kongresu ru ­
szyły w  masy wszystkich naro­
dów, budzą now y zapał i en tu­
zjazm. budzą nowe nadzieje za­
grzewają do dalszych zwycię­
skich w a lk.

— Ruch pokoju — powiedział
jeden z delegatów na Kongre­
sie — to ja kby  G olfsztrom  ludz­
kości. W  ja k ie  ka tastro fy  w trą ­
c ilib y  nas podżegacze, gdyby go 
nie było. S iła narodów pragną­
cych pokoju rzuca na nich po­
strach, para liżu je  ich. I zara­
zem pozwala ludzkości żyć i 
walczyć o lepszą przyszłość, w 
k tóre j żaden cień nie padnie 
na ko łysk i dzieci.

Zadania szkoły radzieckie! 
w świetle X IX  Zjazdu

Zofia Ifpmhińska
w icem in is te r Oświaty

Referaty i w ypow iedzi w  dy ­
skusji .na X IX  Zjeżdzie by ły  
w ym ow ną ilu s tra c ją  działania 
w  Zw iązku Radzieckim  od k ry te ­
go przez towarzysza S ta lina 
podstawowego ekonomicznego 
prawa socjalizm u, k tó rym  jest 
..zapewnienie maksymalnego za­
spokojenia stale rosnących m a­
ter ia lnych i ku l tu ra lnych  po­
trzeb całego społeczeństwa w  
drodze nieprzerwanego wzrostu  
i .doskonalenia p rodukc j i  socja­
listycznej na bazie najwyższej 
techn ik i“  (Stalin).

O brady X IX  Zjazdu i  jego 
uchw ały w y tyczy ły  w  oparciu o 
pracę towarzysza S talina „E ko ­
nomiczne problem y socjalizm u 
w ZSRR“ drogę budowy społe­
czeństwa kom unistycznego w  
K ra ju  Rad. M ów ią  one między 
in n ym i o potrzebie dalszych 
przeobrażeń w  świadomości 
społeczeństwa, „ w  toku których  
praca przekształc i się w  oczach 
społeczeństwa z samego ty lko  
środka egzystencji w  pierwszą  
potrzebę życiową, a własność 
społeczna — w  niewzruszoną i 
i r - t y k a ln ą  podstawę istnienia  
s deczeństwa“  (Stalin).

W ie lk ie  zadania w  te j dzie­
dzinie m ają do spełnienia — 
ja k  s tw ie rdz ił Z jazd — szkoły 
w sze lk ich stopni i  p laców ki o- 
św iatowe. Zjazd pokazał potęż­
ny rozw ój sieci szkolnej w  
ZSRR, u s ta lił p lan ich dalszej 
rozbudowy, wskazał, na czym 
m ają polegać i w  ja k im  k ie ­
ru n k u  m ają pójść zm iany fo rm  
i  treści nauczania, aby szkoła 
radziecka w łączyła  się w  jesz­
cze w iększym  stopniu n iż obec­
n ie  w  dzieło budowy kom uniż- 
m u i w ychow yw ała  „ ak tywnych  
działaczy rozwoju  społecznego“ 
(S ta lin)

D o tychczasow e
os iągn ięc ia

s z k o ln ic tw a  ra d z ie ck ie g o

Ogólna liczba szkól wyższych 
w  ZSRR w ynosi 887, a s tu ­
dentów  1.400 tysięcy. T y lk o  w  
la tach  pow ojennych (1946— 52)

otw a rto  112 nowych wyąszych 
uczelni, a liczba m łodzieży stu­
d iu jące j wzrosła od 1940 roku 
o 73 procent. W roku  1952 
szkoły wyższe ukończyło 221 
tysięcy absolwentów, a na p ie r­
wszy rok  stud iów  w stąp iło  375 
tysie.cy absolwentów szkól śred­
nich.

P rzypom nijm y, że Rosja car­
ska m ia ła  ogółem 96 wyższych 
uczelni, że b lisko  połowa tych 
zakładów  naukow ych skupiona 
była w  M oskw ie i  P iotrogrodzie, 
pozostałe zaś w  14 w iększych 
miastach. A z ja  Środkowa, K au­
kaz, Syberia W schodnia, K ra j 
Północny nie m ia ły  ani jednego 
wyższego zakładu naukowego. 
W  wyższych uczeln iach carskie j 
R osji kszta łc iło  się ogółem 117 
tysięcy osób.

W  okresie w ładzy radzieckie j 
wyższe uczelnie o tw a rte  zosta­
ły  we w szystkich repub likach 
radzieckich. R epub lik i te w  
dziedzinie rozw oju szkoln ictw a 
wyższego nie ty lko  w yprzedz i­
ły  zagraniczne k ra je  Wschodu, 
lecz i  k ra je  Europy zachodniej. 
Tak np. w  Tadżyckie j SRR na 
każde 10 tys. m ieszkańców p rzy­
pada 58 osób stud iu jących na 
wyższych uczelniach, w  T u rk -  
m eńskie j — 60, w  K irg is k ie j — 
64, w  Uzbeckie j —  71, w  A zer- 
be jdżańskiej — 93 osoby. T ym ­
czasem w  ira n ie  na 10 tysięcy 
m ieszkańców s tud iu ją  na w yż ­
szych uczelniach 3 osoby, w  In ­
diach 9, w  -Egipcie i  T u rc ji —- 
12, w  Szwecji — 21, we W ło­
szech — 32, w  D an ii — 64, we 
F ra n c ji — 36.

Obecnie p racu je  w  ZSRR o- 
koło 5,5 m ilion a  specjalistów 
z wyższym i średnim  w yksz ta ł­
ceniem zawodowym , czyli 2,2 
raza w ięcej n iż  przed wojną.

Liczba in s ty tu tó w  nauko­
wo -  badawczych, labo ra to riów  
itp . wynosiła  na początku 1952 
roku  2.900. Liczba pracow ni­
ków  naukow ych wzrosła w  po-

rów naniu  z rokiem  1939 praw ie 
dw ukro tn ie . Ten potężny roz­
w ó j nauk i i szkoln ictwa w yż­
szego opiera się na bazie m a­
sowego upowszechnienia ośw ia­
ty  w zakresie szkoły średniej 
i  je j podbudow y" 7-le tn ie j j 
szkoły podstawowej, w te rm i­
no logii radzieck ie j „n iepełne j 
szkoły ś redn ie j“ .

W  Zw iązku Radzieckim  w 
okresie ty lk o  la t 1940 — 1951 
ilość uczących się w  szkołach 
średnich, zawodowych i ogólno­
kształcących wzrosła o 40 p ro ­
cent.
Takiego rozw o ju  szkolnictwa 

nie zna i znać nie może żadne 
państwo kap ita lis tyczne. W 'S ta -, 
nach Zjednoczonych np. jest 10 
m ilionów  analfabetów , a około 
1/3 dzieci w  w ie ku  szkolnym 
nie uczy się. Szko ln ic tw o zaś 
średnie, a zwłaszcza wyższe jest 
niedostępne dla dzieci ludzi p ra­
cy, jest ono m onopolem klas 
posiadających. Szko ln ic tw o wyż­
sze i  średnie jes t tam  w y ­
dane na łu p  „p ry w a tn e j in ic ja ­
ty w y “ . W  Now ym  Jorku , m ie­
ście o 7.800 tys. m ieszkańców, 
jest jeden un iw e rsy te t samorzą­
dowy, wszystkie pozostałe w yż­
sze uczelnie są p ryw a tne !

W  USA od czasów Roosevel- 
ta nie, buduje się nowych szkół, 
a starych się nie rem ontu je , po­
nieważ w yd a tk i na ośw iatę w  
USA stałe m aleją. W  roku  b ie ­
żącym uleg ły dalszej red ukc ji, 
podczas gdy w y d a tk i zw ią ­
zane z przygotowaniem  nowej i 
w o jn y  sięgnęły ju ż  74 procent 
budżetu!

Rząd radziecki asygnuje na 
rozw ój ośw iaty o lbrzym ie  su­
my. Od roku 1940 do roku  1951 
wzrosły one z 22,5 m ilia rd a  ru b - 
l i  do 57,3 m ilia rda. „M asy p ra ­
cujące — m ów ił tow. M alen- 
ko w  — o trzym u ją  dla zaspoko­
jen ia  swych osobistych potrzeb 

i m ateria lnych i  ku ltu ra ln y c h  o- 
Iko ło  3/4 dochodu narodowego.

pozostała zaś część idzie na roz­
szerzenie p ro d u kc ji socjalistycz­
nej i inne potrzeby ogólnopań- 
stwowe i  społeczne“ .

P e rs p e k ty w y  dalszego 
w sp a n ia łe g o  ro z w o ju

Jednym  ze wstępnych w arun- 
j ków  przygotow ania przejścia 
do kom unizm u — uczy towa­
rzysz S ta lin  — jest „osiągnąć ta ­
k i poziom k u l tu ra lny  społeczeń­
stwa, k tó ry  zapewniłby wszyst­
k im  członkom społeczeństwa 
wszechstronny rozwój ich  zdol­
ności f izycznych i  umysłowych, 
ażeby członkowie społeczeństwa 
m ie l i  możność uzyskania takiego 
wykształcenia, które mogłoby  
uczynić z nich ak tyw nych  dzia­
łaczy rozw oju  społecznego, aże­
by m ie l i  on i możność swobod­
nego wyborni zawodu, a nie by­
l i  p rzykuc i  na cale życie, w sku­
tek istniejącego podziału pracy, 
do jakiegoś jednego zawodu".

Dla rea liza c ji tego zadania 
niezbędny jest dalszy, potężny 
rozw ój ośw iaty, rozw ój szkol­
n ic tw a  wsze lk ich typów. Zna­
lazło to w yraz w  dyrektyw ach 
X IX  Z jazdu K P Z R  w  sprawie 
piątego p lanu  pięcioletniego. 
D y re k ty w y  uchwalono przez 
Zjazd p rze w id u ją  zakończenie w 
bieżącej p ięcio la tce przejścia z 
powszechnego nauczania sied­
m ioletn iego do powszechnego 
nauczania w  zakresie szkoły 
średniej (10-latka) w  stolicach 
repub lik , w  m iastach wydzie lo­
nych i  obwodowych oraz w  
w ie lk ich  ośrodkach przemysło­
wych. P rzew idu ją  one również 

I przygotowanie w arunków  do 
przejścia w  następnej pięcio la t­
ce do powszechnego nauczania 
w  zakresie szkoły średnie j w  po­
zostałych m iastach i  ośrodkach
w iejskich.

W zw iązku z ty m  liczba ucz­
n iów  klas 8 —  10 w  szkołach 
m ie jsk ich pow inna w  1955 ro ­
ku w  porów naniu z rokiem  1950 
wzrosnąć 4-krot,nie, w  szkołach 
zaś w ie jsk ich  4,5 raza, budow­
n ic tw o  szkół o 70 procent, a

ilość m iejsc w  wyższych szko­
łach pedagogicznych o 45 p ro­
cent (w  m łodych repub likach, 
ja k  Litewska, Łotewska, Estoń­
ska w  znacznie wyższym  pro­
cencie).

Jednocześnie będzie da le j ro ­
sło i  rozw ija ło  się szkoln ictwo 
dla pracujących, zarówno ko­
respondencyjne ja k  i  w ieczoro­
we, wyższe i  średnie, zawodowe 
i  ogólnokształcące oraz szkole­
nie  wewnątrzzakładowe.

T a k  rea lizu je  się w  ZSRR 
wskazanie -towarzysza S talina : 
„ Uczynić wszystkich robotn ików  
i  wszystkich chłopów ludźm i 
k u l tu ra ln y m i i  wykszta łcony­
m i" .

Z a dan ie  p o lite c h n iz a c ji 
nauczan ia

Program  upowszechnienia 
szkoły średniej w  ZSRR (pro­
gram  rea lizowany ju ż  w  w ię k ­
szych m iastach i  ośrodkach 
przem ysłowych) wstrząsnął o - 
p in ią  świata. Skok, jakiego do­
kona ł Zw iązek Radziecki w  
dziedzinie ośw iaty, jeszcze p la ­
stycznie j wystąp i, je ś li się p rzy ­
pom ni, że dopiero w  1930 r. 
za is tn ia ły  w  ZSRR w a ru n k i do 
powzięcia uchw a ły  KC  W KP(b) 
o powszechności nauczania po­
czątkowego.

Żeby jednak ogrom przemian 
zachodzących w  oświacie ra ­
dz ieck ie j w  pe łn i zrozumieć, 
trzeba sobie uświadomić, że 
powszechność nauczania śred­
niego nie jest wyłącznie zagad­
n ien iem  ilości szkól średnich, ale 
że pociąga za sobą także prze­
m iany jakościowe w nauczaniu.

I  dlatego w  nowej 5-latce z 
in ic ja ty w y  towarzysza S talina 
nakreślono rów nież drugie w ie l­
k ie  zadanie w  dziedzinie ośw ia­
ty  —  politechnizację  szkoły.

W  dyrektyw ach  X IX  Zjazdu 
czytam y:

„W  celu dalszego podniesie­
nia socjalistycznego, wycho­
wawczego znaczenia szkoły ogól­
nokształcącej i  zapewnienia ucz­
niom kończącym szkole, średnią 
w a run ków  swobodnego wyboru  
zawodu przystąpić do w p row a­
dzenia nauczania poli technicz­
nego w  szkole średniej i  podjąć 
niezbędne k ro k i  w  celu prze j­
ścia do powszechnego naucza­
nia politechnicznego".

O konieczności po litechniczne­
go nauczania w  us tro ju  socja lir 
stycznym  p isa li już, M arks i 
Engels.

N ow y człow iek, człow iek p ra ­
cy i  jednocześnie gospodarz w  
swoim k ra ju  pow in ien  nie ty l-  

! ko interesować się przemysłem,
| ro ln ic tw em  i  transportem  i  ■ nie 
ty lk o  orien tow ać śię w  podsta­
w ow ych zagadnieniach t j rch 
dziedzin, ale znać podstawowe 
zasady m echanizm ów i  u rzą­
dzeń, orien tow ać się p rak tycz- 

| nie w  ich dz ia łan iu , w  organiza- 
‘ c ji pracy przedsiębiorstw .

K lasa robotnicza Zw iązku Ra­
dzieckiego ma w  te j dziedzinie 
poważne osiągnięcia. Tow. S ta lin  
w  pracy „Ekonom iczne prob le­
m y socjalizm u w  ZSRR“  w ska­
zuje,' że usunięcie przeciw ień­
stwa m iędzy pracą fizyczną i  u - 
mysłową, opierające się na l i ­
k w id a c ji systemu wyzysku, po­
zw o liło  w  socja lizm ie osiągnąć 
harm onijne, przy jazne w spół­
działanie p racow n ików  fizycz­
nych i  personelu kierowniczego. 
S ta li się oni członkam i je d n o li­
tych zespołów w ytw órczych. 
„głęboko zainteresowanymi w  
sukcesach p ro du kc j i  i  w  je j  u-  
lepszaniu“ . Pociąga to  za sobą 
doniosłe i  rew o lucy jne  skutk i. 
Z chw ilą  bowiem , gdy współza­
w odn ictw o socjalistyczne p rzy­
bra ło cha rakter masowy, gdy 
„wśród robo tn ików  znalazły się 
całe grupy towarzyszy, którzy  
nie ty lko  opanowali  m in im um  
techniczne, lecz poszli dalej, sta- 

| nęli na jednym  poziomie z per- 
| sonelem technicznym, zaczęli 
[ poprawiać techników i  inżynie-  
! rów, łamać istniejące norm y ja ­
ko przestarzałe, wprowadzać no­
we, bardziej nowoczesne norm y  
i tp ."  —  o tw o rzy ły  się pe rspekty­
w y  zniesienia is to tne j różn icy 
m iędzy pracą um ysłow ą i  f i ­
zyczną „przez podniesienie po­
ziomu ku l tu ra lno  - techniczne­
go robotn ików do poziomu per­
sonelu technicznego". O czyw i­
ście szkoła radziecka ma tu 
w iele do zdziałania, je j praca 
wychowawcza i kształcąca może 
przyspieszać procesy, k tó re  z 
w ie lk im  trudem  i  w  w ie lk im  
w ys iłku  rodzą się w  klasie ro ­
botniczej w  toku procesu p ro ­
dukcji.

Juz Len in  w skazyw ał, ós 
absolwenci szkół średnich w in n i 
m ieć podstawy politechnicznego 

i w ykształcenia. Len in  zastrzegł

jednak, że kształcenie po litech­
niczne musi być realizowane w. 
szkole w najściślejszym  zw iązku 
z system atycznym  i trw a łym  o- 
panowywaniem  przez uczniów 

! ogólnych w iadomości nauko- 
! wych.

Szkoła radziecka zerwała z 
i jednostronnością dotychczaso- 
jwego systemu przekazywania 
; uczniom podstaw wiedzy, z je - 
i go niepełnym  wyłącznie teore- 
| tycznym  charakterem . Obecnie 
: chodzi o dalsze i zdecydowane 
; pogłębienie po litechn izacji nau- 
j czania. Pokazać, ja k  człow iek 
I w yko rzys tu je  znajomość praw  
przyrody i społeczeństwa w  

: p raktyczne j działalności, ja k  
: człow iek radziecki w yko rzys tu ­
j e  je  w  organ izacji nowego u- 
! s tro ju , w  przemyśle, w  ro ln i-  
: c tw ie  i wyposażyć młodego czło- 
‘ w ieka w  praktyczne um ie ję tno- 
j ści przydatne we w szystkich za- 
; wodach ■— oto praw dziw e p rzy- 
j gotowanie do życia w  ustro ju  
i kom unistycznym .

Zadanie po litechn izac ji nau­
czania staje przed szkołą ra - 

\ dziecką ze szczególną mocą w  
c h w ili obecnej, w  obliczu nie­
bywałego rozw oju  szkoln ictwa 
średniego, którego absolwenci 
pó jdą nie ty lk o  do szkół w yż­
szych. ale i bezpośrednio do 
produkc ji. Chodzić tu będzie 
n ie  o absolwentów, ja k ich  w y ­
puszcza szkoła zawodowa, w y - 

i szkolonych w  jednym  k ie runku .
! ale o wszechstronnie rozw in ię - 
; tych, zdolnych do dowolnego 
| w yboru  zawodu.
I Realizacja tego zadania to 
¡n iebyw ale  wzbogacenie m ożli- 
i wości życiowych młodego czło­
w ieka, praw dziw a wszechstron­
ność i pe łn ia jego rozw oju f i ­
zycznego i  umysłowego. Jest to 
także ' ogromne wzbogacenie 
m ożliwości rozw ojow ych socja- 

j lis tycznych s ił w ytw órczych  na 
¡bazie najwyższej technik i.
I „Co by się stało — pisze tow. 
S ta lin  — gdyby nie possczegól- 

| ne grupy robotn ików, lecz 
j większość robotn ików podnio- 
j sla swój poziom ku l tu ra lno-  
j techniczny do poziomu persone­
l u  inżyniersko - technicznego?
; Nasz przemysł wzniósłby się 
j uióicczns do w yżyn  nieosiągal-  
j nych dla przemysłu innych kra-  
j jów. Nie da się zatem zaprze­
czyć, że zniesienie istotnej róż­
nicy między pracą umysłową a 
f izyczną przez podniesienie po­

ziomu ku l tu ra lno  - techniczne­
go robotn ików do poziomu per­
sonelu technicznego nie może 
nie mieć dla nas pierwszorzęd­
nego znaczenia".

Zadanie politechnizacji nau­
czania wymaga przepracowania 
programów i podręczników 
szkolnych, podniesienia kw a li- 

j fikacji nauczycieli i opracowa- 
I nia dla nich nowych wydaw- 
| nictw, budowy nowych szkół i 
| wyposażenia ich w większą niż 
i dotychczas ilość pomocy nauko- 
¡wych. pracowni i laboratoriów  
I dla- zajęć praktycznych. W ym a- 
i ga dalszego rozwoju szeroko 
rozpowszechnionych już w  szko- 

| ie radzieckiej kółek technicz- 
¡nych, miczurinowskich itp,, w y -  
| maga systematycznego realizo­
wania planu wycieczek do za- 

! kładów pracy. ,
I " ,

*
Ukazanie przez X IX  Zjazd 

] KPZR perspektywy komunizmu, 
j sformułowanie przez towarzy- 
j sza Stalina niezbędnych warun- 
| !'ów wstępnych przejścia od so- 
¡cjalizmu do komunizmu i w y­
znaczenie w ich przygotowaniu 
i poważnej roli szkole zapowiada 
| nowy burzliwy jej rozwój. Roz- 
i wój taki możliwy jest jedynie w  
i kraju wyzwolonym z okowów 
I kapitalizmu i targających go 
I sprzeczności, w kraju, gdzie u 
władzy stoi lud pracujący, za- 

| bezpieczający młodemu pokole- 
! niu pełny dostęp do oświaty i 
I kultury.

*
M ateriały X IX  Zjazdu, doty- 

i czące obecnego stanu oświaty w  
! ZSRR i perspektyw, jakie się 
i przed nią otwierają w okresie 
¡budowania społeczeństwa komu- 
jnistycznego są skarbnicą wiedzy, 
do której sięgać będzie każdy 

| członek naszej partii 1 każdy 
| bezpartyjny działacz oświatowy 
w Polsce Ludowej. Pomogą nam  

| one lepiej zrozumieć naszą linię 
i rozwojową i wskazania naszej 
partii, pomogą nam jeszcze bar­
dziej celowo wykefrzystać w ie l- 

' kie środki, jakie państwo ludo- 
! we przeznacza na oświatę i le - 
! P;c j wykonać zadania, jakie sta- 
j wia przed nami na dziś i na 
! jutro.
i Z osiągnięć oświaty w  ZSRR  
i jej perspektyw czerpać bę­
dziemy wskazania, co należy ro­
bić, żeby — jak  to czynią lu­
dzie radzieccy — nasze możli­
wości wielokrotnie pomnożyć.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E

O dalszy rozwój kultury fizycznej
w naszym kraju

w S T O L I  C  Y

Czterej budow lan i z M DM  
przodującym i fachowcami w kra ju

Na lodowisku ta Parku Szkolnym w  Warszawie odbyły się po­
kazy jazdy figurowej na łyżwach. Na zdjęciu: czołowa łyżw ior-  
ka Btałous Maria w momencie wykonywania efektownego

ćwiczenia Foto CAF

Mecze Polska—Finlandia m  hokeju przełożone
K A T O W IC E . Zapow iedziany na 

poniedziałek 29 bm, m iędzypań­
stwowy mecz hokejow y Polska — 
Fin land ia został przełożony na 30 
brn D rugie spotkanie hokeistów  
Fin land ii z reprezentacją m łodzie­
żową Polski rozegrane zostanie 
prawdopodobnie 31 bm 

Powodem przełożenia term inów  
jest opóźniony przyjazd drużyny  
fiń sk ie j, która zatrzym ana została 
z powodu złych w arunków  atm o­
sferycznych w  Kopenhadze

Na pierwszy m iędzypaństwowy  
mecz hokejow y z F in land ią , k tóry  
odbędzie się w  Katowicach prze­
w idziano następujący skład drużyny  
polskiej:

b ram karz Kocząb (rezerw ow y  
Szlendak). obrońcy — Penczek i 
Skarżyński I I  oraz Brom owicz i 
Chodakow ski, I  a tak — Jeżak. Cso- 
rich, Lew acki, I I  a tak — Olszowski. 
Palus. Masełko, I I I  a tak — Czech, 
Tro jan ow ski, Nowak.

Zakończenie obozu narciarskiego  
dla sportowców wiejskich

K R A K Ó W  -  W Domu K u ltu ry  
w  Jeleśnei k. żyw ca odbyło się uro­
czyste zakończenie obozu narciar­
skiego dla sportowców w iejskich, 
którzy przez dwa tygodnie zgrupo­
wani byli w Górce k. pilska.

Pilnością i posteoami w czasie o- 
bozu w yróżn ili się M arduła z Poro­
nina. M adejski z Mszany D olnej o-

I raz M aria Pitoń 1 Czotarska z Ko- 
| ścieliska. Na obozie narciarze zor­

ganizowali własny zespół m uzycz- 
! ny. k tó ry  w ystąp ił na uroczystości 
i zakończenia kursu z przygotowanym  
i specjalnie koncertem .

Uczestnicy obozu będą obecnie 
1 pracować lako  instruktorzy w  swo-
1 ich LZS-ach

Hozvwij piłki nożnej w ZSRR 
oparły jest na inasnuwn szkoleniu młodzieży

W ydział p iłk i nożnej przy Wszech- 
zw iazkow ym  K p m re c  e K u ltu ry  Fi­
zycznej i Sportu ZSRR postanowił 
z dniem 1 stycznia 1953 r urucho­
m ić w sportowych szkołach mło - 
dzieżowych w trzydziestu ośmiu 
miastach specjalne oddziały p iłk i 
nożnej po 30 młodzieńców w w ieku  
do 18 lat.

Wszystkie republikańskie kom i­
tety  K F  oraz kom itety  większych  
miast otrzym ały  instrukcje  w spra­
w ie wychowania piłkarskiego na­
rybku w oparciu o doświadczenia 
specjalizu jącej sie w tych zada­
niach 35 sportowej szkoły m łodzie­
żowej w Tb ilis i Podobne specjal­
ne szkoły istnieją 1uż w Rvdze 
Taszkiencie I K ryw aniu

Dla spopularyzowania p iłk i noż­
nej wśród dzieci i m łodzieży prze-

! prowadzano w M oskwie i Innych  
| miastach przed spotkaniam i m i- 
j strzow skiini gry propagandowe dru - 
i żyn dziecięcych i m łodzieżowych.
j Na podstawie uchw ały Wszech- 

związkowego K om itetu  K u ltu ry  F i- 
zyezne.i i Sportu w  sezonie 1953 zor- 

| ganizowane zostaną p iłkarsk ie  roz- 
I e ry w ki drużyn reprezentujących  

sportowe szkoły młodzieżowe o 
nagrodę K om itetu . Uchwalono rów ­
nież. ze w  rozgryw kach o m istrzo­
stwo miast, startow ać beda drużyny  
szkolne.

N ie ulega w ątpliwości, że prze - 
prowadzona z t.ak w ie lk im  rozm a­
chem akcja werbowania n a jw ie k  - 
szej ilości m łodzieży do sportu p ił­
karskiego w połączeniu z systema­
tyczna praca wychow aw cza da już 
w kró tk im  czasie dobre rezu ltaty.

Siali rozwój lckkoatlelyRi w Rumunii
B U K A R E S Z T  — Cennym i sukce­

sami mogą poszczycić się w  tym  
se$on e lekkoatleci rum uńscy W ro­
ku 1952 pobili oni 99 rekordów kra. 
jowych Na czoło osiągniętych w y­
ników  w ybija  się rekord mistrza 
sportu Soetera w skoku w zw yż — 
2.03 m W ynik ten stawia Soetera w 
pmrwszei szóstce na święcie.

Nowe rekordy ustanowi!; również 
Dragom!r w skoku o tyczce — 4.20 
i W izenrnerer w skoku w dal — 
7,24

Wśród kobiet w yróżn ić  należy re- 
• kord M anoliu w dysku — 43.53 oraz 
i sp rin terk i Sicce na 200 m — 25.0 
! sg*

7 rekordów  kra jow ych  popraw ił 
: w m inionym  sezonie długodystan- 
i «owiec D um itru  Vasile na dystan­

sach od 5 do 30 km  oraz w biegu 
godzinnym D um itru  lest pierwszym  
biegaczem rum uńskim . k tóry  na 

: dystansie 5000 m uzyskał czas po- 
; niżej 15 min. -Jego rekord ną tym  
' dystansie wynosi 14:51.0 min.

Blisko 5 m ilionów  młodzieży 1 
dorosłych objętych jest w Pol­
sce wychowaniem fizycznym; 
ponad m ilion  upraw ia różne ro­
dzaje sportu; dziesiątki m ilio ­
nów ludzi oglądają corocznie 
zawody sportowe, czytają prasę 
i lite ra tu rę  sportową, in teresu­
ją się żywo rozwojem ku ltu ry  
fizycznej.

W ychowanie fizyczne i sport 
to droga skutecznego oddziały­
wania na młodzież, i poważną 
część ..dorosłego“  społeczeń­
stwa. Nadając w łaściw y k ie ru ­
nek rozwojowy ku ltu rze fizycz­
nej, możemy poważ.nie wpływać 
na socjalistyczne wychowanie 
człowieka, możemy je przyśpie­
szać.

W państwie dem okracji ludo­
wej sport i wychowanie fizycz­
ne przestały byc ty lko  rozryw ­
ką i skutecznym instrum entem  
podnoszenia zdrowotności i zdol­
ności produkcyjne j m iliono­
wych mas pracujących. Ruch 
sportowy czynnie włącza się do 
w ielu akc ji politycznych i go­
spodarczych. prowadzonych 
przez rząd i partię.

Towarzysz B ie ru t tak nakre­
ś lił znaczenie k u ltu ry  fizycznej 
dla naszego k ra ju :

.-.Umasowienie sportu, objęcie 
wychowaniem  fizycznym  n a j­
szerszych rzesz ludzi pracy 
m iast i wsi, a zwłaszcza m ło ­
dzieży — stanowi nie ty lko  
czynnik poprawy stanu zdro­
wotnego ludności, ale czyni ją  
również zdolną i sprawną do 
wykonyw ania w ie lk ich  zadań 
stojących przed narodem po l­
skim  na jego drodze do nowego 
życia, do wzmocnienia siły, do­
brobytu i k u ltu ry  Polski Ludo­
w e j“ .

O tym  wskazaniu towarzysza 
B ieruta zapomina się u nas nie­
stety często w codziennej pracy.

Trzeba zerwać 
z niedocenianiem 
kultury fizycznej

Jedną z głównych przyczyn 
powszechnie znanego faktu  nie 
nadążania k u ltu ry  fizycznej za 
szybkim i osiągnięciami w  w ie­
lu innych^<#Siedzinach, nie w y ­
korzystywania tych możliwości, 
k tóre stworzyła nam w  tym  
kierunku, władza ludowa, jest 
występujące jeszcze nierzadko 
niedocenianie znaczenia k u ltu ry  
fizycznej.

W iele ins tanc ji pa rty jnych  nie 
kon tro lu je  jeszcze w ykonyw a­
nia uchwały B iura Polityczne­
go KC PZPR w spraw ie k u ltu ­
ry  fizycznej i sportu,- nie in te­
resuje się ani ruchem sporto­
wym. ani stanem wychowania 
fizycznego na swoim terenie. 
Podobnie w iele ogniw  związ­
ków zawodowych i organizacji 
ZM P-owskich nie uznało do­
tychczas spraw k u ltu ry  fizycz­
nej za swoje własne sprawy.

Szczególnie szkodliwy .jest 
lekceważący stosunek do spor­
tu i wychowania fizycznego ze 
strony sporej części prezydiów 
rad narodowych, które jako 
organa władzy państwowej po­
wołane są do opieki- nad k u ltu ­
rą fizyczną i posiadają ku temu 
odpowiedni aparat.

Niestety, nie są odosobnione 
takie wypadki, .jakie mają m ie j­
sce np. w powiecie gdańskim, 
gdzie wszyscy pracownicy P K K F 
w ysyłan i są przez szereg miesię-

Wlodzbnirrz Reczek
przewodniczący Głównego K om itetu  K u ltu ry  Fizycznej

cy na ko le jno po sobie następu­
jące akcje, a K om ite t K u ltu ­
ry  Fizycznej bywa zam knięty 
całym i tygodniam i.

Rok 1953 zapoczątkować m u­
si przełom w pracy na odcinku 
sportu i wychowania fizyczne­
go. Pierwszym  w arunkiem  tego 
przełomu jest uznanie k u ltu ry  
fizycznej, zgodnie z dy re k tyw a ­
m i pa rtii, nie ty lk o  za ważny 
odcinek pracy po lityczno - w y ­
chowawczej, ale też za odcinek 
zaniedbany, a więc wymagający 
specjalnej i stałej pomocy i 
opieki.

Trzeba, byśmy uśw iadom ili 
sobie wyraźnie, że u źródeł nie­
właściwego stosunku do k u ltu ­
ry fizycznej leży lekceważenie 
znaczenia wychowania fizycz­
nego i sportu dla p rodukc ji i 
obronności k ra ju , leży obce nam 
ideologicznie nie liczenie się z 
żyw ym i potrzebami ludzi pracy 
i młodzieży, leży niechęć do 
pracy wychowawczej na no­
wych terenach i w  nowych 
środowiskach, dla k tó re j to 
pracy sport otw iera w ie lk ie  
możliwości. Trzeba, byśmy 
uśw iadom ili sobie, że gdzie my 
nie docieramy, tam docierają 
elementy obce lu b  wręcz w ro ­
gie, . tam  panoszy się chu ligań­
stwo, p ijaństw o i  dem oraliza­
cja.

W listopadzie bieżącego roku 
ukazał się w „T rybun ie  Ludu“ 
a rty k u ł pt. „O  przełom w dzie­
dzinie k u ltu ry  fizycznej i  spor­
tu “ . Partia postawiła zadanie 
zapoczątkowania przełomu w 
ku ltu rze  fizycznej.

Dla wykonania tego zadania 
trzeba:

po pierwsze — ugruntowania 
w całym społeczeństwie przeko­
nania, że wychowanie fizyczne 
i sport to ważny odcinek robo­
ty polityczno - wychowawczej;

po drugie — wytyczenia wę­
złowych zadań na najb liższy 
okres;

po trzecie — m ob ilizac ji lu ­
dzi wokół postawionych zadań;

po czwarte — pełnego u ru ­
chomienia rezerw i sięgnięcia 
do niewykorzystywanych dotąd 
m ożliwości rozw ijan ia  k u ltu ry  
fizycznej

a  Zagadnienia 
Koła sportowego 

przy zakładzie pracy
Wśród w ielu problemów, k tó ­

re stają przed nami w walce 
o rozwój ku ltu ry  fizycznej mu­
sim y dostrzegać na jbardzie j 
istotne. W ęzłowym ogniwem 
dla umasowienia k u ltu ry  fizycz­
nej jest sprawa dobrej pracy 
kć l spoitowych. Liczebność i 
żywotność kó ł — to gwarancja 
masowości sportu

Planujem y aby w roku 1953 
brało czynny udział w ruchu 
sportowym około 1.5 miliona 

| ludzi
i Żywotność kotom zapewnić 
mogą ty lko  atrakcyjne formy 

| piacy, związane z przemyślany­
mi systemami rozgrywek, opar- 

: te jak najm ocniej o wspótza- 
I wodnictwn w zdobywaniu SPO 
I Liczba odznak SPO w roku 1953 
I powinna przekroczyć m ilion.

W ykonanie planu umasowie- 
n a k u ltu ry  fizycznej wymaga 
nie ty lko  wytężonej pracy apa­
ratu kom ite tów  ku ltu ry  fizycz­
nej, zrzeszeń sportowych i ak­
tyw istów , lecz również otocze­
nia pracy kół opieką i pomocą 
organizacji party jnych, kół 
ZM P-owskich, rad zakładowych, 
dyrekcji zakładów, a na wsi 
nadto „S P “ i gm innych rad na-

dowych. Szczególną opieką po­
w inny być otoczone koła na czo­
łowych budowlach planu 6-let- 
niego oraz LZS-y w rejonach o 
siln ie rozbudowującej się spół­
dzielczości produkcyjnej.

Walka o poziom sportu
Druga sprawa węzłowa — to 

walka o poziom naszego sportu. 
Na rok 1953 ogłoszony został ka­
lendarz sportowy, k tóry przewi­
duje bogaty plan r^ e ry w e k  we 
wszystkich dziedzinach, sportu. 
W opracowaniu jest kalendarz 
spotkań międzynarodowych.

Dobrze przygotowane zawody, 
spotkania i tu rn ie je  powinny 
przyczynić się do podniesienia 
poziomu naszego sportu. Poważ­
nym bodźcem dla zawodników 
musi stać się k lasyfikac ja  spor­
towa (to jest oparte o osiągnię­
te w yn ik i przyznawanie „ra n g i“ 
sportowej), k tórą objąć chcemy 
ćwierć m iliona zawodników. Dla 
podniesienia poziomu sportu ko­
nieczną rzeczą będzie upo­
rządkowanie szkolenia trenerów 
i ins trukto rów  oraz założenie 
wojewódzkich szkół sportowych.

Ześrodkować uwagę
na problemach w. f. 

w szkołach
Trzecie zagadnienie kluczowe 

dla rozwoju ku ltu ry  fizycznej 
j — to walka o należyty poziom 
! wychowania fizycznego w szko- 
! lach. C ierpim y na poważny brak 
i nauczycieli wychowania fizycz- 
| nego. zwłaszcza w szkołach pod- 
l stawowych, za mało mamy sal 
j i boisk, programy nasze pożo- 
\ staw iają w iele do życzenia. Pro- 
| blem jest istotny, bo wychowa- 
j niem fizycznym  w szkołach ob­
jętych jest 3.5 m iliona dzieci i 
młodzieży. Niezbędne jest ze- 
środkowanie w roku 1953 uwa­
gi na zagadnieniu szkolenia na­
uczycieli w zakresie wychowa­
nia fizycznego i na problemie 
uporządkowania programów.

Masowość sportu, podniesie­
nie jego poziomu, oparcie w y­
chowania fizycznego o wymogi 
nauki — to trzy podstawowe za­
gadnienia. decydujące o dalszym 

I rozwoju ku ltu ry  fizycznej.
! W arunkiem  wykonania zadań,
I które sobie stawiam y, jest sku- 
i pienie wokół wykonania ich jak 
j najliczniejszego aktyw u społecz­

nego. Dziesiątki tysięcy m iłośni- 
i ków sportu powinny czynnie 
\ działać w ruchu sDortowvm. o- 
. 'rzym yw ać konkretne zadania 
| w kołach, sekcjach i zrzeszę- 
| niach. Szczególnie cennym dla 
| ruchu sportowego bodzie na- 
ntv\v świeżego aktyw u ZM P-nw- 

i skk-go.
O fiarna praca społeczna akty- 

i wu powinna być wysoko cenio- 
I na. Jeżeli organizacje i instan- 
j oj< partyjne; związkowe czy 
I ZM P-nwskie uznają za jedną

z ważnych form  aktywności spo­
łecznej działalność w  ruchu 
sportowym, jeżeli wyw iązanie 
się z zadań na tym  odcinku po- 
stawią na rów ni z każdą inną 

| form ą wyw iązania się z obowią- 
| zków party jnych , organizacyj- 
I nych czy związkowych — to na 
j pewno nie zabraknie w  ruchu 
I sportowym  aktyw u pełnego za­

pału.
Uruchomić 

wszystkie rezerwy
Na rozwój k u ltu ry  fizycznej 

państwo ludowe przeznacza po­
ważne środki finansowe. Z fun­
duszów państwowych i społecz­
nych pokrywane są w ydatk i or­
ganizacyjne, budowane są urzą­
dzenia sportowe, utrzym yw ani 
są pracownicy etatow i w sporcie 
i wychowaniu fizycznym. Jed­
nakże m im o stałego wzrostu 
w ydatków  państwa na ku ltu rę  
fizyczną, nie zawsze nadążamy 
za jeszcze szybciej rosnącymi 
potrzebami. Dlatego zachodzi ko­
nieczność uruchomienia wszyst­
kich rezerw i w a lk i o celowe 
i oszczędne wydanie każdego 
grosza przeznaczonego na k u l­
turę fizyczną.

Obok budownictwa państwo­
wego. obejmującego poważniej­
sze urządzenia sportowe, istn ie­
je i rozw ija  się budownictwo 
mniejszych urządzeń siłam i spo­
łecznymi. W roku 1953 planuje­
my zbudować siłam i społeczny­
m i 10.000 takich urządzeń, jak 
boiska, bieżnie, tory przeszkód, 
skocznie, strzelnice.

Ważnym zagadnieniem jest ró­
wnież wykorzystanie urządzeń 
już istniejących. Gospodarze 
w ielu waż.nych urządzeń spor­
towych nie troszczą się o opła­
calność, dobry stan i pełne w y­
korzystanie swoich obiektów, Ja­
skrawy przykład — to p ływ aln ia  
M DK w K rakow ie , która od 
w ie lu  miesięcy z powodu drob­
nych uszkodzeń w ykorzystyw a­
na jest w ułam kowej zaledwie 
części.

Innego rodzaju dowód zanied­
bania urządzeń sportowych — 
to rozpowszechniony zwyczaj 
zajmowania ich dla innych ce­
lów, K ra j nasz cierpi na d o tk li­
wy brak sal sportowych, a ta­
k ich sal gimnastycznych, ja k  w 
Iław ie, zajętych od dłuższego 
czasu na magazyn zbożowy, lub 
w Nowym  Targu — na w a r­
sztaty tkackie — można n a li­
czyć dziesiątki.

Najwyższy czas, by tereno­
we rady narodowe, odpowie­
dzialne za ten stan rzeczy, zer­
wały z taką niedopuszczalną 
praktyką.

Postawione przez partię za­
danie zapoczątkowania przełomu 
w dalszym rozwoju k u ltu ry  f i ­
zycznej wymagać będzie od za­
wodników. działaczy i pracow­
ników  k u ltu ry  fizycznej długo­
fa lowej i ciężkiej pracy. Jeżeli 
organizacje sportowe realizować 
będą z całym zapałem postawio­
ne przed nim i zadania, jeżeli 
potra fią one zainteresować swy­
m i osiągnięciami i trudnościam i 
koła ZMP-owskie. rady zakła­
dowe, dyrekcje zakładów oraz 
organizacje pa rty jne  — na pew- 
n' przełom zostanie wkrótce 
osiągnięty, a wychowanie fizycz­
ne i sport obejmować będą co- 

jraz to szersze rzesze pracujących 
i młodzieży, podniosą ich zdro- 

| wotność dla dobra ojczyzny, dla 
I dobra pokoju.

We współzawodnictw ie w o- 
kresie trzeciego kw a rta łu  br. 
załoga M arszałkowskie j Dziel­
n icy  M ieszkaniowej odniosła du­
ży sukces osiągając cztery 
pierwsze miejsca najlepszych w 
zawodzie w ska li ogólnopolskiej 
T y tu ły  te zdobyli: m urarz Gó­
recki. cieśla M ałkow ski, spa­
wacz Szulewski i m ajster Be­
rent.

Pierwsze miejsce i proporzec 
przechodni Zjednoczenia Bu­
downictwa M iejskiego-6, zdo­
była załoga budująca b lok i m ie­
szkalne przy ulicach Newowie,1„ 
sklei, M okotowskie j, PI. Zba­
wiciela.

Na początku czwartego kw a r­
ta łu  br. do współzawodnictwa 
na terenie zjednoczenia przy­
stąpiło około 3.100 pracow ni­
ków. (j. s.)

Stare Miasto miejscom 
w \ eiec/ek w a rs/,a win k ó w

Rokrocznie w  lipcu budow- 
| lan i stolicy oddają m iastu p ięk- 
j ny nowy fragm ent socjalistycz­

nego budownictwa. W roku 1953 
j oddany zostanie tak zwany 

T ra k t Starej Warszawy wraz z 
odbudowanym Rynkiem  Staro­
m iejskim .

Podobnie ja k  było  z T ra ­
są W —Z, Centra lnym  Par­
kiem  K u ltu ry  a ostatnio z M DM  
punktem zainteresowań w a r­
szawiaków stało się obecnie 

i Stare Miasto. Jak bardzo spra- 
j-wa budowy i przebiegu prac 
i interesuje mieszkańców naszego 
I miasta na jlep ie j świadczą spa-

I cery warszawiaków w dni w o l­
ne od pracy

j M im o niepogody w ubiegłą 
niedzielę setki osób przechadza­
ły  się po Starym M iejcie, og lą- 

i da ły wznoszone domy. rozma­
w ia ły  o postępach robót.

O lbrzym ią frekw encją  cieszy 
-ię nadal wystawa „O to A m ery­
ka“ . Szkoda ty lko, że organiza­
torzy nie pom yśleli o 'm ożliw o­
ści tak w ie lkiego napływ u zwie­
dzających. W efekcie przy 
drzw iach (nie w iadomo dlaczego 
otw artych ty lk o  w połowie) 
tworzą się zatory, u trudnia jące 
wejście na wystawę i wyjście.

'  (i)

Ihninki nnwororzne na plararh Warszawy
J Wzorem la t ubiegłych na p la- 
| cach Warszawy rozbłysnęły 
św iatła choinek noworocznych, 

j w  30 centra lnych punktach sto­
licy.

Po raz pierwszy ustaw ione1 
one zostały w najdalszych dziel- i K ons ty tuc ji. (wj)

nicach miasta.- Wawrze, Fale- 
nicy, we Włochach, w  osiedlu 
Przyjaźń i innych. Po raz p ie rw ­
szy również rozbłysnęła św ia tła ­
m i noworaczna choinka na pl.

PPRK Nr i przygotowuje kadry  dla Metro
K ie row n ic tw o PPRK Nr. 1, 

biorące udzia ł w  budowie Me- 
I tro, realizując swe zobowiąza- 
; nia zorganizowało ostatnio kurs 
| na brygadzistów- robót kesono­

wych. Roboty kesonowe pro­
wadzone są w  trudnych w a run - 

j kach pod ziemią, a nieraz i  pod 
wodą, przy wyższym ciśnieniu 
atmosferycznym. Roboty te w y ­
magają od pracow ników  wyso­
k ich  k w a lif ik a c ji i  odpowied­

nich w arunków  fizycznych. I  
dlatego też zorganizowany o- 
statnio kurs przygotował załogę 
do trudności, ja k ie  w y łon ią  się 
przed załogą PPRK „M e tro “  w  
1953 roku.

K urs obejm ował 100 godzin 
w yk ładów  i  180 godzin zajęć 
praktycznych. W ykładowcam i 
tego kursu b y li pracownicy te­
chniczni i adm in is tracy jn i 
PPRK Nr. 1. (w)

Trzeba obniżaó zużycie prądu 
również w szczycie ranna ni

W  Zakładach Zbytu Energ ii 
odbyło się ostatnio k ilk a  konfe­
renc ji z udziałem przedstaw i­
c ie li warszawskich zakładów 
pracy.

K ie row n ic tw o ZZE zapoznało 
uczestników konferencji z sy­
tuacją o poborze mocy w  godzi­
nach szczytu od zm roku do 
godz. 21 i w  godzinach szczytu 
rannego od godz. 6 do 8.30. K ie ­
row nictw o ZZE zaapelowało 
również do przemysłu warszaw­
skiego o oszczędne gospodaro­
wanie energią e lektryczną oraz 

i o przesunięcie godzin pracy 
i zbędnych urządzeń energochłon­

nych z okresu szczytów na in ­
ne godziny.

Apel k ie row n ic tw a ZZE zna­
lazł oddźwięk w  terenie. Liczne 
zakłady pracy nadsyłają już 
m eldunki o wydaniu u siebie 
niezbędnych zarządzeń, idących 
w k ie runku  uzyskania zm nie j­
szenia zużycia energii w  szczy­
cie. I  tak np. Warszawskie Za­
k łady Budowy Urządzeń Prze­
m ysłowych przesunęły okres 
pracy pewnych urządzeń z ran ­
nych godzin szczytowego obcią­
żenia na godziny późniejsze, co 
zmniejszy zużycie energii o 55 
kW , Zakłady „Syrena“  obniżą 
pobór mocy w szczycie rannym  
o 10 procent, (w)

Zabuli nr/.euiTsłu Icremmcijn 
realizuj.-! zobowiązania

W  szachone mistrzostwa ZSRR
M O SK W A  (P A P ) D ogryw ki odło­

żonych partii na szachowych m i­
strzostwach ZSRR w yło n iły  juz 
zdecydowanych kandydatów do ty ­
tułu mistrzowskiego Sa n im i dwa; 
przodownicy turn ie ju  Ta im anow  i 
B otw innik. k tórym  juz nie może 
zagrozić ¿aden z pozostałych ucze­
stników mistrzostw' W dogryw ­
kach Taim anow  pokonał FHwTckle- 
go. a B otw innik  w ygra ł z Moisie-

jewem  i zrem isował z. Bywszewem  
Przed ostatnią rundą m istrzostw | 

Tajm anow  prowadzi w tabeli, ma- j 
ląc t3.5 pkt przed B otw inn ik iem  — j 

I 12.5 pkt
Po 11 punktów  m ają  Bolesław- 

j ski i H elle r, a po 10.5 pkt. -  Bron- 
j szta.in. Tołusz i M oisiejew

W pozostałych dogryw kach Hel* j 
; ier w ygra ł z Tołuszem . Bronsztajn, 
j 7. Korczno.iem, a M oisiejew  żrem i- 
• sował z Goldenowem .

Czołówka szosowców NRl) 
przygotowuje się do \1 Wyścigu Pokoju

Do rozpoczęcia szóstego z kolei 
kolarskiego Wyścigu Pokoi u ..T ry ­
buny Ludu'*, ..Neues Deutschland' 
i ..Rudeho Prava*- pozostały 4 m ie­
siące Kolarze w ielu drużyn zagia  
mężnych, które uczestniczyły w tej 
im prezie w latach ubiegłych s tar­
tują vv okresie zim ow ym , lub m aja  
Zínianowane starty  w różnych w y ­
ścigach szosowych i długodystanso­
wych na tot ze. lak  no Anglicy  
Włosi czy Belgowie inni zaś p rzy­
gotowywać się będą na specjalnych  
obozach kondycyjnych i treningo­
wych Tak np w N iem ieckie! Re­
publice D em okratycznej opracowa­
ny już został plan przygotowań ko­
larzy N RD  do wyścigu

Sekcja kolarstwa wspólnie z Ra­
da Trenerów  ustaliła, że niezbędne 
jest zebranie kandydatów do re­
prezentacji już od 5 stycznia 1953 r 
w lednym  ośrodku, aż do w yjazdu  
do Pragi, skąd nastapi start

Program  pobytu na obozie prze­
w idu je  wszechstronne przygotowa­
nie każdego uczestnika do im prezy  
Dlatego też od 5 stycznia do 3 lu ­
tego 1953 r. m iejscem pobytu obo- 
zowiczów będzie jeden z ośrodków  
sportów zim owych w  N RD  U pra­
w ianie bowiem narciarstwa 1 łyż­
w iarstwa oraz innych sportów uzu­
pełn iających. gim nastyka iak też 
harm onijny planowy i oparty  na 
naukowych podstawach rozwói or­
ganizmu każdego zawodnika, pla­
nowane dozowanie w ysiłku oraz za­
leżnie od pogody ew entualne k ró t­
kie  treningi na rowerze, to w skró­
cie zadania pierwszego okresu przy­
gotowań

Od 4 lutego rozpoczną kolarze  
niem ieccy tren ing i przygotow aw ­
cze. które pozwolą im rozwinąć ta­
kie zalety długodystansowca, jak  
w ytrzym ałośći szybkość, odporność 
organizmu na n iei ów nom ierną w 
tem pie (co się często zdarza w 
wieloetapowych wyścigach) jazdę 
i wreszcie na ustabilizow anie w ła ­
ściwej. w ysokiej l trw a łe j form y

Podobnie lak  w pierwszym  okresie 
! przygotowań kolarze będą odbywać  
| codzienne ćwiczenia gimnastyczne  
| i  gry  uzupełniające Najw iększą  
i uwagą będą jednak otoczone tre- 
j ningi na szosie M iejscem  pobytu 
I w tym  czasie będzie jeden z ośrod- 
I ków FD G B  w pobliżu Drezna. We 
! dług opinii k ierow nika drużyny  
i N RD  na V Wyścig Pokoju W ernera  
| Schiffnęra, jest to najlepszy i naj- 
j piękniejszy ośrodek, jak i oddano 

sportowcom niem ieckim  do dyspo­
zycji

Poza najlepszym i treneram i pań­
stw ow ym i i odpow iedzialnym i p;a- 
cow nikam i sekcji ko larstwa, powo- 

i łani zostali do pracy na obydwu  
obozach pracownicy służby zdro- 

i wia Lekarz będzie przeprowadzał 
codzienne badania kolarzy i we- 

! spół z zespołem kierow niczym  usta- 
; lać bedzie racje żywnościowe. by 

organizm  kolarza mógł być n a jle ­
p iej przygotow any do oczekującej 
go próby

Na obozach zgrom adzonych bę­
dzie 24 kolarzy, k tórych w ytypow a­
no wspólnie ? aktyw em  sportowym  
z terenu, z treneram i t znawcam i 
kolarstwa spośród aktyw u  społecz­
nego na czele.

Ze starych znajom ych w idzim y  
na liście nazwiska Schultza (tego­
roczny m istrz szosowy N R D ). Mei- 
stera, Schura. G iem iga. K iich h o ffa  
D intera, T re fflie h a . a także k ilku  
m łodych ko la rzy , ja k : Beustera 
Fundy. Naum ana I innych, którzy  
w im prezach ub sezonu letniego 
osiągnęli zasługujące na uwagę 
rezu lta ty  i poważnie zagrozili po­
zycjom  starych asów szosy Do za­
wodników przydzielono 4 trenerów . 
Schiffnęra . G G allinge, Lohse i 
W altera N ickla . Oni też odpowie- 

( dzialni będą za ostateczne ustalę- 
i nie reprezentacyjne? drużyny N RD  
i na wyścig Praga — B erlin  — W ar- 
I szawa w roku 1553. <ts)

W 1933 r. urq»ni70u aur 
lięda luzasi Imieniu e
Tysiące ludzi pracy, spędza­

jących urlopy na wczasach, uprą  
wia ją  w czasie wypoczynku pod 
okiem  doświadczonych in strukto ­
rów sporty i turystykę.

Szczególnie bogato rozw ija  się na 
wczasach masowy ruch turystycz­
ny. W 1952 roku w wycieczkach  
urządzanych przez P T T K  dla wcza­
sowiczów wzięło udział przeszło 
pół m iliona osób. 8 tys. osób zdo­
było na wycieczkach brązową ,,G ór­
ską Odznakę Turystyczną“ , a 13 
tys. ukończyło kursy narciarskie  
organizowane przez P T T K .

W 171 schroniskach turystycznych  
P T T K  tysiące wczasowiczów zn a j­
du ją  w ypoczynek, dobre w y ży w ie ­
nie i opiekę

Z początkiem  przyszłego roku 
FW P i Liga Morska podobnie jak  
w latach ubiegłych organizują  
wczasy bojerowe Odbywać się one 
będą w ośrodku FW P w Giżycku  
na M azurach Ośrodek został za­
opatrzony w nowy sprzęt, na któ­
rym  pod k ierunk iem  instruktorów  
z LM  wczasowicze zapoznają się 
z pięknym  sportem, jak im  jest że­
glarstwo lodowe.

¡Narada a k t y w u  sportow ego 
w N ow ej H ucie

K R A K Ó W . W N ow ej Hucie odby­
ła się narada m iejscowego aktyw u  
sportoweger; poświęcona om ówieniu  
sytuacji na odcinku k u ltu ry  fizycz­
nej i sportu wśród budowniczych  
N owej H uty.

W 21 kołach sportowych Nowej 
H uty  zrzeszonych jest ponad 800 
członków. Pracę na odcinku spor­
tow ym  u tru d n ia ł w wysokiej m ie­
rze brak urządzeń, sprzętu sporto­

wego oraz in struktorów . S tw ierdzo­
no. że K o m ite t K .F . w  N ow ej H u ­
cie nie stanął na wysokości zada­
nia. pracu jąc w oderw aniu , bez po­
mocy p a rtii, o rganizacji zw iązko­
w ych, zetem powskich i społecznych.

Uczestnicy narady, w ykazu jąc  peł­
ną troskę o rozwój k u ltu ry  fizycz­
nej w  N ow ej H ucie. postanowili 
walczyć o usunięcie wszystkich błę­
dów i niedociągnięć i pracować nic-

Mistrzostwa narriarskie Śląską u sztafetach
W IS Ł A  N arciarze  śląscy zainau­

gurowali tegoroczny sezon m istrzo­
stwam i w ojew ódzkim i w biegach 
sztafetowych. Zawody odbyły  sie 
w Wiśle, przy dobrych w arunkach  
śniegowych.

W konkurencji seniorów na tra ­
sie 3 x 8 km startow ało 14 sztafet. 
Zw yc ięży ł zespół U nii (Istebna) w 
czasie 2:19.47 godz. przed G órnikiem  
(K oniaków ), LZS (W isła) i Stalą 
(Ustroń). Najlepszy czas dnia na

8 km  uzyskał Holeksa (U nia Is te­
bna) 41.15 m in.

i W konkurenc ji ju n io ró w  również 
j na trasie 3 x 8  km zw yciężyła  szta- 
; feta LZS  Barania (W isła) w czasie 
i 2:41.04 przed G órn ik iem  (K on ia ­

ków).
; K obiety  s tartow ały  na trasie 
j 3 x 6 km. Pierwsze m iejsce zajęła  
j Stal (Ustroń) w czasie 2:42.0 przed 

Unią (Istebna). N ajlepszy czas 
wśród kobiet uzyskała C ienciałów - 

1 na (Stal) 49:08.
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IV ramach przygotowań do Zimowych Akademickich Mistrzostw Świata, czołowi narciarze 
Polski. Węgier t NRD przeprowadzil i wspólne treningi, w Zakopanem Na zdjęciu: Trener po l­
ski Koby lińsk i (z lewej) i trener węgierski Kówart poprawia ją błędy przebiegających zawod­

n ików  Fo,°  CAF

strudzenie nad stworzeniem  sprzy­
ja jących w arunków  rozwojow ych  
d!a sportu w  socjalistycznym  m ie ­
ście. P iękny przykład dali tu człon, 
kow le Koła Sportowego przy Zasad­
niczej Szkole M etalow ej w  N ow ej 
H ucie, k tórzy  w  czasie narady pod­
ję li zobowiązania w ybudow ania lo­
dowiska oraz przepracowania 1800 
ioboezogodzin przy budowle stadio­
nu w  N ow ej Hucie.

W podsumowaniu narady, którego  
dokonał przedstaw iciel K om ite tu  
Dzielnicowego P Z P R  tow. N aleziń - 
ski podkreślono, że socjalistyczne 
współzawodnictwo i podejm owanie  
zobowiązań, tak  szeroko stosowane 
w pracach przy budowie N ow ej f iu ­
ty będą m ia ły  również duże znacze­
nie w w alce o przełom  w  pracy nad 
rozwojem  k u ltu ry  fizycznej wśród 
m łodzieży i budowniczych N ow ej 
H uty .

Warszawskie zakłady, podle­
głe Stołecznemu Zarządowi 
Przemysłu Terenowego podjęły 
zobowiązania produkcyjne dla 
uczczenia Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju w  W iedniu i 
73 rocznicy urodzin towarzysza 
Józefa Stalina,

Uzyskana przez, warszawskie 
zakłady dodatkowa produkcja

do dnia 27 grudnia stanowi 
wartość k ilkunastu  m ilionów  
złotych.

W szystkie zobowiązania pro­
dukcyjne wykonała już  załoga 
Stołecznych Zakładów W yro­
bów Różnych, która wykonała 
dodatkową produkcję na sumę 
8 m ilionów  złotych, (w)

\mva forma HirysIjRi 
narciarskiej

Polskie Tow arzystw o Turystyczno- 
K rajoznaw cze wprowadza w sezonie 
zim ow ym  1953 nowa form ę tu rystyk i 
narciarskie j Będą nia w ędrów ki 
narciarskie na szlaku beskidzkim  
(Szczyrk — Barania Góra — Z w a r­
doń — H ala Boracza). Przejście teso 
szlaku daje możność zdobycia G ór­
skiej Odznaki N arc iarsk ie j W ę­
drów ki. które rozpoczną się z dniem  
5 stycznia 1953 roku obliczone sa 
na 7 i 14 dni. In fo rm a c je  i zapisy 
w Ośrodkach Turystycznych P T T K : 
Gdańsk. Poznań. Łódź. K ra k ó w . K a­
towice. Szczecin.

Poza tym  organizuje P T T K  po­
byt we własnych schroniskach  
Równica i Barania Góra (Beskidy) 
..Pod M uflonem “ w  Dusznikach  
Zd ro ju  oraz w Karpaczu l S zk la r­
skiej Porębie. In fo rm ac je  t zapisy 
w Ośrodkach Turystycznych P TT K  
w W arszawie. Łodzi. Poznaniu, 
Gdańsku. Szczecinie. W rocław iu. 
Katowicach i K rakow ie .

Mistrzostwa hokejowe 
ZSRR

M O S K W A . W m istrzostwach ho­
kejow ych ZSRR nowe zwycięstwa  
odniosły czołowe drużyny  W W S i 
CDSA Zespół lo tn ików  WW S po­
konał 4:0 len ingradzkie  Dynam o, a 
CDSA w y g ra ł z D ynam o S w ierd- 
łowsk 6:0.

T E A T R Y

Polski — .Pociąg pancerny“ — 
g. 19. K am eralny  — ..Eugenia G ran ­
det“ — g. 19. Ludow y — ..Radcy 
pana radcy" — e. 19.15. N arodow y— 
..F ircyk  w  zalotach" — g. 19. No­
w y — ..Sen nocy letniej* — g. 19. 
N ow ej W arszawy — ..Młodość 
oiców" e 19. S atyryków  —
..B iu ’ o docinków" — g. 19.30, Lalek
— „ L a lk a “ (C P LIA  na M D M ) — 
Program  noworoczny — g. 16.30.

K I N A

M oskwa — „ B ajka o śpiącej k ró ­
lew n ie" — g. 14. 16. 18. 20. P a lla ­
dium  — „Gęsi Baby .Tagi" — g. 
14, 16, 18, ?o. Praha — „Noc w ig il i j­
na" — g. 14, 16. 18, 20. Śląsk — „N ie  
ma p o k o ju  pod o liw k a m i"  — g 14. 
16, 18. 20. A tlan tic  — „Skandal w 
C-lochemerle" — g. 12, 14. 16, 18, 20 
Polonia — „Droga na s tu d iu m  p rzy ­
gotowawcze". „Z a j i C zik" , „Z ie la rz e  
z K am iennej D o liny" — g. 15, 18.30, 
oraz „M ilczącą barykada" — £•
16.30. 20. sto lica — „W  pogoni z.a 
sławą" — g. 16. 18, 20. W —Z  — 
zapom niany rok 1919" — g- 15.30, 
17.45, 20. l  M a j — „W ie js k i lekarz"
— g. 15.30. 17.45, 20. O c h o ta  — „U 
progu życia" — g. 14, 16. 18. 20. Sy­
rena — „P rzek lęta  wyspa" — g. 16, 
18, 20. Tęcza — „D olina śm ierci" — 
g. 14. 16.18, 20. Olsztyn (W łochy) — 
„W ędrów ki czarodzie ja" — g- 17, 19.

P O R A N K I

Syrena — „P rz y g o d y  N a s re d in a "
— g. 14.

(Uwaga: rep ertu a r k in  podaje­
m y na podstawie kom un ika ­
tu Okręgowego Zarządu K in , W a r­
szawa. ul. Jagiellońska 26. tel. 
(10) 44-54).

R A D I O

W TO R E K  30 G R U D N IA

Program  I  — na fa li 1322 m.

Program  dnia 6.06, 15.25, W iado­
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, .12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 K oncert poranny, 6.10 Aud. 
dla wsi, 6.20 Wszechnica Radiow a — 
kurs I, 6.40 M uzyka  rozryw kow a, 
7.20 M uzyka popularna, 7.5p K a le n ­
darz Radiow y. 8.00 M uzyka  ro zryw ­
kowa. 9.00 „Pod znakiem  B orsunia" 
— ode. pow. A. Żab ińskie j, 9.22 
M uzyka  rozryw kow a, 9.30 And. dla 
przedszkoli, 9.50 P rzerw a, 10.55 M u-

zyka popularna, 11.15 M uzyka 1 ak ­
tualności, 11.45 Głos m ają  kobiety. 
12.15 „Na swojską nu tę", 12.45 Aud. 
dla wsi. 13.00 Pieśni i arie w w yk. 
J. K łodzińskiego, 13.15 K o n c e rt w  
w yk . O rk. Rozgł. W rocław skiej P R - 
p.d. T. Seredyńskiego, 13.53i P t'je r-  
wa. 15.30 Aud. dla dzieci. M u­
zyka rozryw kow a w w y k . Zespołu 
Instrum entalnego Jerzego Wasiaka, 
16.45 „Odzyskane dzieciństwo" — 
ode pow. M. Brandysa. 17 05 Wszech­
nica Radiowa — kurs wstępny, 17.20 
K oncert Zespołu M andolin istów  
Łódzkie j Rozgł- P R. p.d, E. C iu k -  
szy. 13.00 M i k r o f o n e m  po k ra ju . 18.15 
U tw ory  kom pozytorów rum uńskich  
(w  5-a rocznicę proklam ow ania Ru­
m uńskiej R epubliki Ludow ej). 18.45 

¡A u d . dla wsi, 19.00 W torkow y kon- 
j cert, 20.26 Wiad. sportowe, 20.30 Ra- 
! dziecka m uzÿka ludowa, 20.45 „Noc 
| sylw estrow a 1943" — słuchowisko E.
{ F is z e ra . S. S tam pila  i S. Z iem bic- 
I kiego. 21.55 M uzyka. 22.15 M uzyka  

taneczna.

Program  n  — na fa li 367 m.
Program  dnia 7.50. 14.00. W iado­

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23 50. 
j 5.10 K oncert poranny, 6.10 K a len ­

darz Radiow y. 6.15 M uzyka  ro zryw ­
kowa. 6.50 K oncert poranny, 7.20 
M uzyka popularna, 8.00 P rzerw a, 
14.05 In fo rm ac je , 14.10 M uzyka roz­
ryw kow a, 14.30 K oncert solistów w  
pr. Bach, Beethoven, G linka . A reń - 
ski, 15.10 „M iędzynarodów ka"  
opow. W. A w diejew a. 45.30 Aud. dla 
dzieci, 16.00 Wszechnica Radiowa — 
kurs I, 16.20 K oncert rozryw kow y  
w w y k . O rk . Rozgł. Szczecińskiej 
P /  R. p.d. W. Górzyńskiego. 17.05 
Korespondencja z zagranicy, 17.25 
„Ze sportu", 17.30 ..Na warszaw ­
skiej fa li" . 18.00 M uzyka  rozryw ko­
wa, 18.30 Aud. 7. cyklu: „ w pra­
cowniach uczonych", 18.40 M uzyka  
ludowa w  w yk . O rk . Rozgł. B ydgo­
skiej P. R. P-d- A - Rezlera, 19.10 
Wszechnica Radiowa — kurs wstęp- 
py. T i I I  w yk ład  z cyklu : „ X IX  
Zjazd  Kom unistycznej P a rtii Z w ią z­
ku Radzieckiego", 19.30 M uzyka 1 
aktualności, 20.00 K oncert sym fo­
niczny w  w yk. W ie lk ie j O rk . Sym f. 
P. R. p d. G. F ite lberga, — w  progr. 
O ffenbach, Strauss. Brahm s i Szy­
manowski. 21.26 W iad. sportowe, 
21.30 K oncert Chóru Rozgł. W ro­
c ław skiej P. r . p.d. E. Ka.idasza, 
21.50 M uzyka taneczna. 22.00 Repor­
taż dźw iękow y z M iędzypaństw o­
wego Spotkania Hokejow ego na lo ­
dzie. F in land ia  — Polska, 22.20 Ro­
syjska m uzyka kam eralna, w pr. 
Borodin — k w a rte t smyczkowy N r.

, 2, 22.51 M uzyka rozryw kow a, 23.09 
I Koncert w  w yk . solistów rum uń­

skich, 23.30 M uzyka taneczna.
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